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Szanghaj, 12 lutego. Na froncie Sza-| Przypuszczają, że natychmiast po u-
pej rozpoczęło sie w czwartek zawie-1 oływie zawieszenia broni ob:e strony 
scenie brori, które potrwa do piątku po 
południu i ma na celu 

ewakuowanie całe] ludności 
z Szapej. Ewakuacja rozpoczęła się na
tychmiast. Wysłane zostały podwody i 
samochody ciężarowe z koncesji mię
dzynarodowej, na któiych przewieziony 
zostanie majątek ruchomy nieszczęśli
wej ludności. Przed rozpoczęciem walk 
ludność zamieszkała w Szapej 

wynosiła 200.000 osób. 
Obecnie prawie połowa uciekła, a duża 
ilość zab ta, lub ranna. 
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cje. Aresztowany n r jest ilenrykiem Bu 

rym. A ; c z y w Bracłuwiu. Hcn-| trymem, lecz 
Kowanego orzewiezio. Bronisławem Piotrowiczem, 

wydalonym przed kilku laty z są
downictwa w Nowogródku. Piotrowicz 
sfałszował dokumenty na imię Butryma 
I w ten sposób znalazł sio na stanowisku 
sędziego śledczego w Bracławiu. 

f ^ o f a s a m o c h o d o w a a r t y s t k i o p e r o w e j . 
D w i e osoby pokaleczone. 

żerkl uległy na szczęście 
niezbyt groźnym obrażeniom. 

Znana gwiazda operowa i ulubienica pu
bliczności warszawskiej, Nina Grudziń
ska, została pokaleczona, odłamkiem roz 
bitej szyby. Towarzysząca jej młoda l i 
teratka, panna Alicja Sikorska, 

uległa lżejszym obrażeniom twarzy. 
Obu ofiarom udzieliło pomocy lekarskiej 
pogotowie ratunkowe. 
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••SiM z 'moentem wpadł na 

u zace wewnątrz dwie pasa-

rozpoczn^ decydująca walkę. Zawieszę 
nie broni dotyczy 

tylko frontu koło Szapej. 
Szef sztabu japońskiego wyraził ubo 

lewanie seniorowi korpusu konsularne
go z oowodu obrzucenia koncesji między 
narodowej przez bomby lotnicze. Rów
nocześnie admirał Namura złożył zapew 
nienie amerykańskiemu admirałowi Tay 
lorowi, iż odtąd samoloty japońskie nie 
bedą przelatywały ponad koncesją mię
dzynarodową. 

Jak sie obecnie okazuje, wczoraj sa
moloty japońskie zrzuciły bomby 

na przędzalnio bawełny, 
przyczem zabitych zostało 5 osób, 16-cle 
zaś kobiet, pracujących w fabryce, zo-

Z^on podularnego pisarza. 

stało zranionych. 
Szanghaj, 12 lutego. W Nankinie od

była sie tajna konferencja posła angiel
skiego z posłem amerykańskim oraz pre 
mjerem chińskim w sprawie ogólnego za 
wieszenia broni. 

Konferencja ta nie doprowadziła v/e-
dhie oświadczenia chińskiego ministra 
spraw zagranicznych 

do żadnego wyniku. 
Obaj posłowie odołynęli na łodzi tor 

pędowej do Szanghaju. Także poseł fran 
cuski znajduje sie w drodze do Szang
haju, gdzie ma odbyć konferencje z po
słem japońskim. 

Przed n o w y m spadkiem £un*& 

Sir Walter Runciman angielski minister 
handlu dał podczas debaty celnej wyraz 
swej obawie o losy funta, któremu groz; 

dalszy spadek. 

N A G I T R U P R O B O T N I K A . 
Tajemnicze morderstwo na G. Śląsku. 

.Chorzów 12.2 Wczoraj wieczorem zna 
leziono w Chorzowie w kawalerskiem mie 
szkaniu w domu przy ulicy Kościelnej 

zwłoki 42-letniego Pawła Luedecke, 
robotnika, obecnie bez pracy, ze związane 
mi rękami i licznetmi ranamj klutemi i tłu 
caonami na głowie, oraz sińcami na ca
lom ciele. 

Luedecke przed 3 laty rozwiódł się z 
żoną i zamieszkał samotnie, mając opin-
ję dzjwalka, sadysty i zboczeńca. W jego 
mieszkaniu miejscowe szumowiny urzą
dzały podejrzane schadzki 

Wczoraj wieczorem przybyła ze Świę
tochłowic w odwiedziny do niego siostra 
a zastawszy drzwi zamknięte, zawiadomi
ła policję, która spowodowała otwarcie 
dr iwi siekierą. 
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Polscy robotnicy rolni 
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z zagranicy. 

Uchwała powyższa mająca dużs znaczenie 
dla pcłrkiej emigracji sezonowej do Niemiec 
pi'V zięta została wskutek bezrobocia w Nietn 
czech. 

Zaunius nie w ie rzy 

Z u ° * w i n i e . p i e H t e w s k o - n i e m i e c k i e . 
W* 'Pra\^ kor.) — Lłtew nie uzyskała w Genewie zatwierdzę i>. tych 

Ąfo*, *ry\Ą '?'? ranJ«uiych Zauuiiu spiaw — uda się 
' 'Pędy ! . L ł e v t l r a * o v " y n , • u do Hagi. 

Na pytanie czy możliwe jest dojźcie do 
pc rozumienia z Niemcami Zaunius nie s-idzi | Wieczorkówna nie odzyskawszy przytomno 
/ '1 y to było łatwe do osiągnięcia. j ści zmarła Litwy. Gdyby ..itwa 

Edgar Wallace jeden z najbardziej poczyt 
nych autorów powieści sensacyjnych zmarł 
na zapalenje płuc w Hollywood, gdzie f i l 

mowano jedną z jego sztuk. 

W pokoju panował nieład, na podło
dze leżały zmasakrowane obnażone zwłoki 
Luedecke. 

Wstępne dochodzenia stwierdziły, iż 
zwłoki leżały 5—7 dni. 

Mord popełniony został prawdopodobnie 
na tle seksualnem. 

Na miejsce zbrodni przybyła komisja 
sądowo-lekarska, z prokuratorem dr. Ko-
Wałem z Katowic. W piątek odbędzie się 
sekcja zwłok w miejscowej kostnicy. Po
licja rozpoczęła dochodzenia w celu wyśwje 
tlenja zagadkowego mordu. Z sąsiadów 
nikt nie moża udzielić wyjaśnień, albo
wiem Luedecke często opuszczał Chorzów 
na kilka dni, udając się do swych krew
nych na polską lub niemiecką stronę 
61 <j elrft 

A f e r a u b e z p i e c z e n i o w a w P o z n a n i u . 
Podstawiony k l ient u lekarza asekuracyjnego. 

L o k o m o t y w a 
zmiażdżyła dziewczynę. 

Pabianice, 12 lutego. W dniu wczorajszym 
W godzinach popołudniowych na torze kole 
jowym pod Pabjanicami rzuciła się pod po 
ciąg zdążający w kierunku Łodzi jakal mło
da dziewczyna. Maszynista w ostatniej chwi 
li zauważył desperatkę i usiłował zatrzymać 
pociąg. Wysiłki jego były próżne Koła loko 
motywy, zmiażdżyły dziewczynie rękę i no 
•rę ,oraa okaleczyły poważnie głowę. Młodo 
cianą desperatkę wydobyto z pod kół i tym 
i.t pociągiem przewieziono do Łodzi, gdzie 
samobójczyni umieszczona została w szpitalu 
miejskim sw. Józefa przy ulicy Drewnow
skiej. Desperatką okazała się łodzianka, nie 
jaka 18-letnia Helena Wieczorek, bez za
jęcia, zamieszkała przy ulicy Karola 28. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku młodej 
dziewczyny nnrazie nieustalono. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 

C&r&ndś i H e n d e r s o n p o s t r o n i e N i e m i e c . 

Władysław 
Potnan Fu" 1 1 

czepo zawsze z**11' X 

esz tramwajem • j 
mogę patrzeć. 

^'Srnj1^* ' Przewodniczący konferencji rozbrojeniowej Henderson.wypowiedzieli się przeciwko FranćJl, a za 
v w kwestji równości zbrojeń. Od lewej strony Grandj. 2) Henderson, 8) kanclerz Bruening 

Poznań, 12 lutego. Przed niedaw
nym czasem ubezpieczył sie na życie w 
oddziale poznańskim Towarzystwa U-
bezpieczeń ,,Vitu'' niejaki Marjan Gru-
ner na kwotę 

3000 franków szwajcarskich. 
Po pewnym czasie ubezpieczony przez 
niejakiego Gorczyńskiego starał się o 
podwyższenie kwoty ubezpieczeniowej 

do sumy 100.000 franków. 
Towarzystwo Ubezpieczeń przez swój 
wywiad upewniło się o stanie majątko
wym G. i wkońcu zgodziło się na ubez
pieczenie go w wysokości 20.000 fran
ków szwajcarskich. Rzekomego Grune-
ra badało kilku zaufanych lekarzy, któ
rzy orzekli, że jest on zdrów. 

W podobny sposób ubezpieczył się 
Gruner w innych towarzystwach ubez
pieczeń, a mianowicie: w „Przezorno
ści'' na 15.000 franków szwajcarskich, 
•w „Europie" na 2000 dolarów. W każ-
dem z tych towarzystw pozostawił in
ne polisy na pobranie premji ubezpiec/e 
niowej. W pierwszym wypadku premję 
podjąć miał poznański lekarz dr. Gor
czyński, w drugim — Helena Werne-
równa i w trzecim matka Grunera — 

Marta Grunerowa. 
W tych dniach zmarł nagle ubezpie

czony Gruner. Śmierć stwierdził dr. 
Gorczyński. Równocześnie pobraną zo
stała w Tow. Ubezp. „Vita" piemja u-
bezpieczeniowa w wysokości 20.00P 
franków szwajcarskich, wśród niejas
nych okoliczności. 

Śledztwo •wykazało, że kwotę po
brał sukcesor Gorczyński, brat le
karza. Dalej okazało się, że w miejsc* 
chorego od dłuższego czasu Grunera, 
podstawiono lekarzom przy towarzyst
wach ubezpieczeniowych — niejakiego 
Marjana Szelągiewicza. 

Prokurator zarządził aresztowanie 
głównych sprawców afery. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnje dolar papierowy w żądaniu 

8,89, w płaceniu 8,87; dolar złoty w żąda
niu 9,12 i pół, w płaceniu 9,10; funt an
gielski w żądaniu 30,80, w Płaceniu 30,50 
rubel złoty w żądaniu 5 ,w płaceniu 4,96; 
marka w żądaniu 2,12, w płaceniu 2,11; 
za 100 franków francuskich w żądaniu 
35.25, w płaceniu 35. 

Samolot za 5000 z ł o t y c h . 

•Na'wysvawie iotniczej wzbudz.ł olbrzymie zainteresowanie sa;no!ot na • • s osobv 
który osiąga szybkość 125—130 km. na godzinę. Samolocik ten kosztuje ó.OOO złi 

tych, a zatem mniej niż najtańszy samochód-



Z u c h w a ł a k r a d z i e ż r s k ł a d z i e j e d w a b i 
Złodzieje uszli bezkarnie . 

U . 

.Łódź, 12 lutego. W dniu wczorajszym 
icil/.ki wydział śledczy zaalarmowany / .-»•:! 
wiadomością o zuchwałej kradzieży dokona 
net w firmie „Kokon'- prz) ulicy Moniuszki 
3 należącej do Grzei^.rza Szpiro. Kradzież 
ilokonuna została w go(i inacli po|iołiidnio 
wych pomiędzy godziną 3 a 5. Włamywacze 
nalali do zamków drzwi wejściowych ołowiu 
a następnie wyważyli je. Łupem ich padło 

45 sztuk jrdtcabiu 
»v kolorze granatowym i czarnym na łączną 
oninę 10.500 zł. Skradziony towar złodzieje 

wynieśli do oczekującego na nich na ulicy 
wozu, którym też odjechali w niei.-indomym 
kierunku. Cała operacj < złodziejska dokoma 
na wśród białego dnia, nie została zanważo* 
ia przez nikogo. 

Dopiero personel firmy, powracający z 
przerwy ohiadowej spostrzegł kradzież, o któ 
rej powiadomiono niezwłocznie Wvdział 

<lczy. '• 
Na ślad włamywaczy dotąd 

no. 

M i k r o f o n w s a l i R a d y M i e j s k i e j , 

fio-

N a p a d n a a m b u l a n s p o c z t o w y . 
Bandyci zbiegli do Polski? 

Bytom. 12 lutego. Niesłychanie zu
chwałego napadu rabunkowego dokona
no na ul. Górniczej w Bytomiu. 

Dwóch bandytów uzbrojonych w re
wolwery, zatrzymało ambulans poczto
wy, nrzewożacy przesyłki pocztowe z 
urzędu pocztowego w Rozbarku do u-
rzedu pocztowego na dworcu przy ulicy 
Hubertusa. Ambulans pocztowy prowa
dził jeden z kierowców. Towarzyszył 
ma urzędnik pocztowy. 

Baiuiyci zmusili urzędnika do wyda
nia kluczy od ambulansu, poczem wy
jęli stamtąd skrzynkę hkiszaną, w któ
rej znr.jdowało sic* 4175 rnk., poczem we 
Dclincli urzędnika do ambulansu 

I zamknęli r.a klucz, 
zmuszając kierowcę. bv odjechał w kie
runku dworca. 

Cidv k ierowca odjeżdżał, rzucili mu 
klucze <>d ambulansu, sami zaś udali się 
ze zrabowana skrzynia w stronę Dyn 
Kosstrasse. potem w kierunku lokalu Po

goda, skad prawdopodobnie nrzez zie
lona granicę 

dostali sie do PołskJ. 
Sprawcy byli w wieku okołp ląt 20. 

Napadnięci zaalarmowali i>olicję, któ 
ra natychmiast przybyła na miejsce i 
przeszukała wszystkie zakątki, jednak 
bezskufeernie. 

Wiadomość o napadzie rabunkowym 
rozniosła się lotem błyskawicy po mieś
cie, wywołując olbrzymie poruszenie. 
Na miejscu wypadku powstało duże zbie 
gowisko. zwłaszcza dlatego, że tylko 
kilkaset metrów dzieli to miejsce od cen 
trufli miasta, gdzie panuje ożywiony 
ruch. 

Ulica Górnicza wieczorami Jest sła
bo oświetlona I panuje tam bardzo sła
by ruch. W czasie napadu np. nikt ulicą 
nie przechodził. W tym dniu panowało 
dotkliwe zimno. 

Po bandytach zaginął wszelki ślatf. 

Łódt, 12 lutego. Dziś Łódź Katolicka ob
chodzi wielkie święto dziesięciolecia wstą
pienia na Stolicę Piotrowa w Rzymie pierw 
szego Nuncjusza Apostolskiego w Polsce 
wielkiego przyjaciela Polaków, Achillesa 
Ratticgo ,obccnie panującego Papieża Piu
sa X I . 

Dzisiejsza akademja . 
W związku z powyższem w zali Rady 

miejskiej odbędzie się 
uroczysta akademja 

która w godzinach od 20 do 20.50 transmito 
wana będzie przez Rozgłośnię Łódzką Pol
skiego Rad ja. 

Straszne s k u t k i l ekkomyś lne j z a b a w y . 
Siedmioletni chłopiec zamarz ł na śmierć. 

Chojnice 12.2 W miejscowości Wojsk, 
powiatu chojnickiego, znalazła Straż Gra 
nifzna w odległości około 500 metrów od 
gn uiicy pobko-niemieckiej, za stodołą 
gospodarza Augustyna Szycy 

martwe ciało nieznanego chłopczyka 
WidtH^nem było że ów nieznany chłopiec 
arian* wsku'-ek silnego mrozu. 

Wiszczęte natychmiast dochodzenia 
przez posterunek policyjny ujawniły, ie 
chłopczyk pochodzi z miejscowości nle--
mieekiej Reków, powiatu bytowskjego- li 
czy lat 7 i nazywa się Kojka. Chłopiec 
przekroczył nielegalnie granicę Polski, u. 
krywając się przed pościgiem ojca. Oka

zało się bowiem, ze ów chłopiec podczas 
zabawy 
.podpalił ojcu zabudowania dospodarcze.. 
I ze strachu przed ojcem zbiegł do Pol
ski. 

Przybywszy do Polski z powodu niezna 
jomości nie mógł nigdzie znaleźć schronie 
nia, a gdy noc zapadła, ukrył się za sto
dołą i tam spotkała go śmierć. Zwłoki le 
żały skulone na śniegu. Podarte trzewiki 
bez pończoch, bez majtek, podarte spodnie 
i podarta koszula, stanowiły odzież tragi 
cznie zmarłego chłopca, który wskutek 
lekkomyślnej zabawy znalazł tragiczną 
śmierć. Zwłoki wydane zostaną rodzinie. 

H f c t e g l e j 4QI 

(—) Mussolini zv«tał 
ty na godzinnej judjencjjl 
poczem udał się do Eaźylw 
cia apostołów. 

Między i 
Genewa, w luty 

Delegat B e f e j i P O P ^ J K ^ * * * ™* " 
i ™:„ .nrafff", 0 0 Hucdzynarodowego 

( _ ) Na konferencji j ł 
wygłosili wczoraj przemóm 
Belgji Hymans i Sowiet.0* * 

żądającą połączenia sprafff 
bezpieczeństwem. 

Li twinow odrzucił P
r

* £ g ł e g 0 , t u l e c i a 

w sprawie utworzenia arrflji 
wej i domagają się po*51 

.Piękni* oprawna 
L. 7 w , t r o Ju z ósmego dziesi 

Jest to podoi 
Suttner, autorki słyimej pc 

R o z p a c z l i w y c z y n s e m i n a r z y s t k i 
w p a r k u mie jsk im w Kal iszu. 

Koi sis m m 

Pełna tabela wygranych X X V 
' o l s k i e j Loterj i P a ń s t w o w e j . 

(Nieurzędowa). 
Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnie

nia 4-ej klasy 24ei polskiej loterji pań
stwowej wysolowano następujące wy
grane: 

100.000 zł. na Nr. 157984. 
15.000 zł. na Nr. 100069. 
15.000 zł. na Nr. 90050. 
2.000 zł. na Nr. 21228. 
po 1.000 zł. na N-ry. 33564 86501 

154764. 
po 600 zł. na Nry. 4221? 78060 127422 

128931 
po 450 zł. na Nry 87164 10736? 

112594 1327 Hi I 15 W . 
00 400 zł, na Nry. 7997 8100 23565 

29205 30178 42411 52352 53049 5621S 
59327 80833 U44?Q 119163 127875. J 

no 350 zł. ! l a N-rv. 39 7695 15003 
19811) 24876 29269 37230 39813 46240 
5815 / 700.?'-' .7 IS5 93035 102510 105043 
113912 122388 i 25045 129.55 134339 
135.147 138344 H I 640 151788 156118 
'56749. 

po 300 zł. na Nry 143 1616 3000 
5449 5494 7921 13119 13268 16607 
19294 23735 238*10 25438 26073 27474 
30179 33738 33938 39480 40909 41317 
41«86 427Ł3 43160 43602 45131 46698 
48437 50791 52(R(, 53070 5*5910 5f."V, 
65172 65277 65.372 65954 67116 67630 
68160 73941 76856 8222? 82318 830(5 
84161 <*5949 87567 88048 88912 92752 
93692 95594 90854 100659 103309 104838 

105636 107084 109196 109676 111379 
112305 112891 113^24 114088 114374 
115124 11<<5R5 119017 121^06 12390? 
124146 126411 126674 128098 128832 
13032? 133608 1,36122 136128 137583 
13862.3 141.342 142431 143838 143991 
146214 146682 147293 151156 151673 
151853 i 54118 159107 159546. 

Po 250 kf, wygrały numery nastepulace: 
4 170 232 361 510 21 645 55 710 62 819 47 78 

918 1024 165 251 379 (73 727 8S9 2063 157 236 
55 76 81 387 403 81 532 644 /57 83 92 3034 33 
200 49 SI 92 426 540 604 872 77 98 914 64 4027 
48 96 |30 ??0 334 88 687 02 93 751 822 25 V 920 
45 55 502? 99 155 210 28 63 402 597 639 48 71 
715 863 928 90 6162 ,325 435 45 60 579 689 97 913 
23 7128 07 205 32 305 02 561 725 67 806 907 38 
69 8011 33 95 377 572 85 94 820 82 919 9156 
249 521 23 26 644 787 80 9,31 10152 281 90 460 
548 97 628 60 831 98,3 11104 9 6 274 313 1 4 501 
726 850 941 12039 104 49 54 93 433 93 S24 41 
706 803 16 27 51 Hf086 05 137 255 301 25 503 
061 64 70 14046 102 90 237 33 310 431 95 713 
27 53 74 382 90 15059 77 270 89 397 419 570 711 
58 82 981 160,34 220 58 356 465 612 42 <*24 95 
043 48 17042 203 360 66 414 651 97 951 18004 
185 86 363 404 778 937 39 86 19154 69 250 72 
75 4*3 91 MM 96 606 8 762 20107 38 63 87 222 
512 §1*5 26 61 62 6S 787 844 45 98 983 21076 78 
27. 3*3 616 734 7 3 80 7 50 80 R2 901 6 83 82 
22029 39 87 317 63 87 467 658 756 850 23003 
20 25 92 126 92 93 204 23 66 85 97 413 
21 38 73 74 548 613 803 71 2 4 " " 62 113 97 511 
3? 70 667 762 82 94 895 25140 65 95 21» 34* 
483 517 648 872 957 97 2611S 59 60 68 250 73 
329 .30 74 441 84 64." 743 71 76 88 817 79 977 
80 27034 145 59 368 415 52 69 76 624 724 
.34 878 954 57 28035 101 68 349 40? 525 58 614 
17 38 43 60 797 807 31 53 69 87 98 964 290-.6 
107 254 374 81 488 620 55 728 ?55 22. 

Wic zenie na str. 5.ej) 

.. Kalisz, 12 lutego. W parku miejskim w 
Kaliszu znaleziono leżącą w śniegu, ze st 1 
bemi oznakami tycia, młodą dziewczynę. 
Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził otm 
cie esencją octową i po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł desperatkę do szpitala 
miejskiego iw. Trójcy, gdzie d<*cperatka, w 
niespełna godzinę zmarła nie odzyskawszy 
przytomności. W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia policji udało się ustalić 

nazwisko samobójczyni. 

Okazała się nią 17-letnła Janina Rąozkówna 
uczennica kaliskiego seminarjum nauczyciel 
skiego. 

Jak twierdzą znajomi i krewni tragicznie 
zmarłej pensjonarki, przyczyną desperacki 
gn kroku Rączkówny były niedostate-zne 
itopnie na pierwsze półrocze szkolne. 

Dochodzenie w kierunku ustalenia Istot 
acj przyczyny samobójstwa Rączkówny p > 
v ad-' policja kaliska. 

W p r z y s z ł y m t y g o d n i u zostaną zakończone 
obrady nad b u d i e t e m miejskim. 

prezydenta Ziemięckiego. Łódź, 12 lutego. Jak nas Informują, 
w przyszłym tygodniu odbędą się dwa 
posiedzenia budżetowe Rady Miejskiej m. 
Łodzi. 

Pierwsza odbędzie się we wtorek i 
przeznaczone zostało generalnym debatom 
które zakończone będą przemówieniem 
/eferenta budżetowego adw. Hanrnana 1 

Drugie posiedzenie odbędzie się w 
czwartek i poświęcone zostanie debatom 
szc-zegółowym. 

Na tych dwóch posiedzeniach sprawa 
budżetu zostanie zakończona 1 odbywać 
się będą głosowania, poczem budżet po
wędruje do Urzędu Wojewódzkiego. 

T r z a s k ż e b e r p o d s a m o c h o d e m . 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

...Łódt. 12 lutego. W dnia wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w klatce achu 
dowej domu przy ulicy Piłsudskiego 4, spa 
dla 28-letnia Perlą Himelfarb, żona hurtów 
nika, zamieszkała w wymienionym domu. i i i 
melłorbowa odniosła złamanie lewej nogi. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogotowiu ra 
tunkowego udzielił ofierze wypadku pierw 
szej pomocy. 

r* • 1 

Na ulicy Kilińskiego została przejechana 
przez samochód 10-letnia Marj im Frydman, 
córka bezrobotnego, zamieszkała przy ulicy 
Pomorskiej 70, Dziewczynka odniosła złaina 
ute kilku żeber. Zawezwany lekarz pogoto
wia po udzieleniu pierwszej pomocy prze
wiózł ofiarę wypadku do szpitala dziecięcego 
Anny - Marji. 

Przy zbiegu ulic Kątnej i Różauej kop
nięty przez konia odniósł okaleczenia głowy 
29-lelni Józef Borkowski, woźnica, zamiesz
kały w Chojnach przy ulicy Stefana 36. Bor 
kowskiemu udzielił pomocy lekarz pogoto 
wia ratunkowego. 

• • • 
Na ulicy Wrzeeieńskiej usiłowała pozba

wić się życia przez wypicie większej dozy 
jodyny, 26-letnia Genowefa Józicka, niewia 
domego miejsca zamieszkania. Desperatkę 
przewieziono karetką miejskiego pogotowia 
ratunkowego do szpitala. 

• • • 
W bójce przy ulicy Rokicióskiej odniósł 

szereg tłuczonych ran głowy 27-letni Wil
helm Krauze, mieszkaniec wsi Stoki pod Ło 
dzią. Poszkodowanemu udzielił pierwszej 
pomocy lekarz miejskiego pogotowia ratun 
(.owego. | • ... 

b r ° J e n i a * f*"/korni°?Żem!" Waffen ( - ) Na wczorajszetn f k o n »nk,e m zaś widniej. ,,] 
-. mu przyjęto w grn&owani' 

rok 1931.32 w brzmieniu pff 'fflr, obecny d r r > i ; 
( - ) Minister komun** moje L * Z t Z > e ' Z 

dział znjesienie pierwszej 1* w 

sy w pociągach polskich. W 0 .d»f burn 
będzie utrzymana w locią**' a u

 ,0l»euiu 

( - ) Generalny kami**' ^ * t e g ° .«iódmeg0 .kolei ko 
p. Strasburger złożył poda* ̂  
rada ministrów przyjęła d j j n i 0 s e ' ( p o 

łożyła P a nu Prezydentowi 
sek o powołaraie na stanovńfl̂  

' BA, r ° * W 0 J 0 W i r 2 e m i o s ł 1 rza generalnego w Gdańsk6 

tychczasowego konsula 
w Królewcu. 

> W dniu wczorsj^j I jeg0 ** organizacja 

I Vobe8m,r 8 ° ° c z a * "tnieni" 
^ « n p r Z e , l n i e j j c g o w z n i 

trwoich przemówieniach, * J f c k \ t „ . 1

m y i , n J u z ^ongreaie. 

się obrady nad budżetem * ^fyh 

1982-33. jA *obec r 

Radni opoz-ycyjnl ztwl1 

nierealny i nie uznaje kry«*| 

ks. 
) ^ 

część pałacu 
atoekłego. 

eie od roku 1892 dopiero, 
, l t * dawniejszych instytuc} sa n i e ś c i ^ ^ r Pokojowych, które odbywał 

-wane PW ' V^f«uej w ni e równych odst.;i>acl 
( ~~' ..nv nedAgoK L a ! 4 ^ 8 4 3 r- Kongres zeszłoroczn 

zjum. ^ l ^ ł a d j r B t o W W ĴIM dwudziesta, ósmym zrzę 
dzieży to^TZl SoWgfrW sekretarjat wszelkich v> 

\ T «i r u -właściciela '̂ T*'?' k l«ry obecnie jest u nas, 
(6 pałacu • * i 0 1 9 2 4 r w B e n i i e ł p „ y u i 

* Armatniej), t. j . 
V»"»qi dla 

PT1" 

grecku Eirene) 
n a reku. (Ph.tos -

0 W l t m P°kój przynosi z 

łodem S zwajcar, z dolin; 

N a g ł a smierc 
.Rnd. PaWanlck. 12 IfSk 

w możliwi 
— podobnej insty 

odT v e t i a . r 5 K e m generalnym b; 
*'ZMT*i\ ' S z w a J c a r E l i e 1 ) 1 

"a liierarcbję. Nad ni 

ht\?',C r o k r " " " J ł «C *Yh 
^^ntarzystów _ poató' 

szkały w Chojnach, przy "̂ Jf«ia,'| 

chwiawszy się padł na 
mano ją natychmiast, tąfc 
doznał ładnych obrażeń 
/dnakze 

~ j u i n|e 
Zawezwany lekarz 

szofera nastąpiła wskute* J l 
ca. Zwłoki zmarłego rabeafJ^łtt,^ 
scu do czasu pr7eprowaf l^N, y ™J mowa 
komisji •adowo-śledczej. J^H* ".J* opasie 

owo — znajduje i 
Monetarna unja". 

ministrów i 

c a l s ? 
o nes... 

-jie niespodzi 
» D ^ ° , u i ° , w y m gościot 

• ^ • d z i ł do ściany, na 1 otvt « ilu 

N A J L Ę P 

ZGUBIONO wx 
garek. Zwrócić 
Mfzerackł 

i wtorek, 
za wynaj 

ustrowanego czaso] 

porycie dokładnie rozpozni 
.^ 0 r«ec Cornavin w Genewi< 
Tanach, panowie w w/s 
^Jbndrów na głowie, ipieai 

^ o pociągu. Na środku o 
a star 

s i jt,"*7ki orkiestry wojskowej 
OLEJNICZAK WDcforla zała^LJk ... 
pomogową Nr. 2352. wyd. * !X**ivli Garibaldiego 

PRZYKRA W ACZ do ram 
maszyna (robota do domu), 
.Zaraz" do adnriozstiwcl 

Riwiełrowy Ktno-Teafrr . 

„ C Z A R Y u 

Pierwszy raz w Ł o d z i . 
DZIS PEEMJERA. 

„BOHATERSKI KOMENDANT" Ernocionujący dramat sensacyjny 
odtwarzający ostatnie krwawe 

R O Z R U C H Y w C H I N A C H 
ro'; (?l'\.nej: Allan Cobhan cbluba lotnictwa angielskiego orai niezrówaana Eatalle 
Brody. Atak eskadry lotniczej na wojska chińskie. Bombardowanie miast z aeroplanów. 

Pełna napięcia akcja. 

I I . 

W K r a j u S r e b r n e g 
Początek o godz. 4-eJ po poł. W zoboty l święta o godl 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z . P I O T H K O W 

Autobusy na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l . Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4.— 

OT. Med. 

Z. RAKOWSKI 
11 go L i s topada 9. T a l . 127-81. 

,' pac ia ł ata cho rób n i m , nosa , 
ga rd ła i p łac . 

Przyjmuje »d 12 — 1 1 5 — 7. 
Od 10—11 i cd 1—3 w Lecznicy Zgierska 11 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSK^ 
Cegielniana Nr 4, 

Specjallata chorób skórnych 
1 wenerycznych. 

Leczeeie lampą kwarcową, 
s i lektreterepja. 

friyimuje od g. 8—2 przed pot. l od 5̂ —9 wieei 
W aleaiiele i lwięta od fodz. 9—1. 
• I la pań oddzielne- poczekalnia-

Dr. Med . H. LUBICZ 
Powrócił 

specjalistę chorób skóraych. weneryc/— :h 
> rnoczoplclowycb 

UL Caglfclnlt.ua Nr. 7. Te l . 141 - S3. 
'wedłuf starel numeiacH: ul Cegielniana 

Priyjsiaje od <ods 8—10. 13—2 
43) 

siedziała ' twleta 9—11 rano 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 

WENERGLOSitZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 —12 i 2—3 przyimuie kobieta lekarz 
w niedziele lwięta oo 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H > ^ K O R N Y C H 

P O R A D A 3 st. 

Dr. Med JERZY SU0YA 
cho roby kob laca i akasaar ja 

ul. Z ie lona t i r . 3 0 . Tel 117-25 
Przyjmuie od S-«| do 7-ei-

Or. HELLER 
*>pee|alistit eborób skórnych i wcaeryssayen 
UL, NAWROT \> l T*»l. I 7 f - 8 a . 
Prryjmule do 10 raso 1 4 — 8 wtecs. 

w niedziele II — i oo pol Panis 4 - 8 . 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC 

Waese zdrowie , 
Sseseśełe ł powodseaUe sYreiowe, 

*?•*« e f la ry saaterjaioe 
zaleta* tą od iakoiei towara. Nia kaidy dV 
wełnie sachwaUny towar. LECZ V CIAOU 
D2IESIATKÓW LAT */ CAŁYM SSIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ zaatafe-e 
sa Wasza zaslaaU 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórne , weneryczne I znocao-

p lo lowe. 
Południowa 28, tel. 201-93. 

przyjmuie ed 8 — 11 rasa i ed 5 — 8 wiece, 
w niedziele i lwięta od • — 1 w pet 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne I weneryczne. 

Plotrkowaka 10. Talafou 245 2 1 . 
Przyimuie od 8—9.30 r., 12.30—1 30 pp. 

i od godz. 5—9 w iecz . 
W siedzicie i Iwiata od I - I w pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne 
ZAGINĘŁA książeczka wojskowe, wyd. przez 
PKU. Łódi-m. 2 sa nazwisko Romana Majew-
'.Kiego, zim. przy uL Limanowskiego 64. 

OTOMANY fderaynkowe, tapczany letaokL krze-
d l dębowe, robota aoildna. warunki dogodne, 
cny DlaUe. KltófdOego 160 PrzezdzieckL 

PRZY BŁĄKAŁ sie pies, boldog, moreKowaty w 
białe łatki Odebrać można za zwrotem kosztów 
ul. Lutomierska 75. Kachwakt 

DR. MED 

M, GŁA 
Początku: 
T Wiośle, 

. J f K ^ "stu,?? S w e - * ° ""kala W 

choroby skórne I l l k a, n r

c h , v ŵ.tow, zm. 
T a ł ^ ko D r z e d s l»«" — UL ZIELONA Nr. S> 

Od 1 2 - 2 I 7 

Dr. Med. S O 

UL. 83. SIERPNIA 1 
eh er. akórne 

Lampa 
Od 9—11 t 9—9 Oda. 

W aleds. • 

. . jawione mu przi 

- - ^ A i 1 która iL.POrw,Btu
 aoglclsk 

'ego 
^«tek 

> o b ó i s t 

N s : J . e * a do dom 
pasaiersklet 

u Winsley 
Policja stw 

S d f . r s twa r d S '»»uca j ą c 
aajwyiszeg 

n - -arzucając r 

« m

t e b n m t e W n l 

ot 

Dr. M e d . m a * - * 

uL Andrzela i . 1e\ Ą 
Choroby skórse, weneryc*'' j 
EJektrot.rapJa. diatermia > " Ą . 

Frzyłasej, od 8 - I I I ^ ' j f T v 
** s i .dal . l . i iwteta •* flT 

EMa pań oddzialna ^Z/tt 

< f l 

wenery - * ^ * 
kwar«* ^ . 

l i » t o P a d ; . 

" i t ;v o t
 k o Z 0 8 t e , ° d o * j 

W>4ri^oblPeruk^ niemiecki, 

v , , ; e ^ki e ;tf . w y 8 t c p o w i 

ni, p°tkał • Podwodne 

tajemi 

1 1 ° ! W C

r i * , o n k l « m wypra 

600 ZŁ. za rob k a zredu*"-
oraz stale zalecie Kapitał 1 ̂  ł^'0 i 

czne. Zgłoszenia: 
Wałowa u . 

SK> «i 
i , 

•*vr\V'kaH ł " " • J a * * ' * " 

^eizłoj . komandorowi 
• 

° ^ y S e c h ' H ł sę Ruf 
^"-n spojrzał n a 

im 

http://Caglfclnlt.ua


I J F ! 

.2 ć f l i " - ŚTF. * . 

z e i t l a 
tlt*.Cfit«. <*01* 
ussolird został 1 
zinnej audjenj-
ał się do Eai jP 

sfa konferencji W 
wczoraj P^f^lJ 
nams i Sowiet T > , U Ą n e c z ? ł J a k & g i c w O C ) Ł y 
, Betej i pop*"•» Jejiciu do międzynarodowego biura 
cdączeni.a sp™ 1 " | jeat vi. iv- -= r a w n a f o t o -

óamego dziesiątka 

m 89 lat daremnych wysiłków. 

M r z o n k a o r o z b r o j e n i u . " 
Międzynarodowe biuro pokoju w Genewie. 

Genewa, w lutym. 

stweeru 
w odrzucił pr°j 
utworzenia a ^ * e j Tsutto 
agają się p o ^ J W 

£ ^e l k . P i ę k n i e o p 

I C ^ S 0 'tulecia. Je,t to podobizna 

*a wczorajsze*1 

igach polskich 
ymana w loci* 

. ° r C Z e m ! " ( D i e Waffen nie-
r t (» kominkiem ..i . „ : , ! . . : - : - . I - - L _ 

er, autorki słyiuiej powi j 
żem!'« (Die Waffen nie-
em zaś widniej? płasko 

iu p i f l ^ y . obecny dyr* for biura i lu-

ienie pierwszej î JL t o ̂  aten,kiego. o 

En i m i e i u u wszystkich zarządów 
P> Hellady w roku 1929, z okazji na

par ł l j e , t e 6 0 aiódmeco zkolei kongre-
^ ^ y . H^^ft a - Jak pan widzi - boginie 
rger złozyf P"^4"e aC. ( p o g r e c k u 

Eirene) z dziecię 
trów Vnpi*'&*** na ręku. (Ph.tos - bóg bo-lu Preiydentow^i.Bowiem stano-
LU 
ołamie na Pokój przynosi z sobg do-
I N E ^ O W Gtete^J b o j o w i rzemiosł i sztu-
REGO KONSULA B"łolay, r o d „ 

Pdiwia • f W a . J c a r » * doliny „de 
/ dniu wczofsj^ft H O P S R J C

 o r * a n i z a r - > a ' P°" 
nad budże tem ' " ł dnę ] ; , ^ - ' 

/ go o czas istnienia hiura Wobec 
i « p o z y ^ j n l ^ i ^ , , ^ -

imtowjeniach, * c ^łttn-:-

„Pan Jamea Fazy (znany genewski poli
tyk i mąż stanu) wita delegacje na kongres 
pokojowy w Genewie. 

— Ilustracja z 1867 r., — rzekł p Golay 
napawając się mojem zdziwieniem. — Dziś 
zupi łnie z a » " . ' . I I A U A . 

Oderwać nie u.«;f.lim wzroku od starego 
drzeworytu. A wi^c jui w roku 1867 przy 
bywali na k-n. ' I renrje pokojowe delegaci 
państw E U R I ; I " i s l i c l i . Na tenże dworzec... 
w tymże ce'..i, < o dziś... 

— M c się nie zmieniło na świecie, 
—• zauważył ze spokojem p. Golay. 

Przyszła mi myśl poprosić p. Golay o po 
kazanie mi sprawozdania z pierwszej konfe 
rencji pokojowej. 

Udał się po nie do b ib l jo t ł k i i po chwil i 

powrócił z niewielkim, zakurzonym zeszy
tem w ręku, noszącym tytuł w języku angiel 
I-kini: 

„Umowy i postanowienia pierwszej kon 
ferencji „pokojowej*', odbytej w Londynie 
pod przewodnictwem Karola Hindley, człon
ka angielskiego parlamentu, w roku 1843. 

Przerzuciłem kartk i zeszytu i przeczyta
łem wniosek ostateczny: 

„Zebranie pokojowe przyszło do wnio
sku, że przygotowania wojenne same przez 
się są pokusą do wojny. Stąd wszyscy zwolen 
nicy pokoju powinni przeciwdziałać zbroje 
niom". 

Istotnie nic na Iwiecie nie uległo zmia
nie. 

.Wał. 

Świetny oficer kawalerji domokrążcą. 
Nagły zgon b 

Poprzedniej jego wzmianki o 
•n już kongresie. 
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Otto Antoni von Fritsch był synem 
wł.ai«cicicla ziemskiego, posiadającego ma 
jątefc koło Pilzna w Czechach. Spadkobjer 
ca wielkiej fortuny 

przeżył piękną młodość — 
Ukończył szkołę kadetów kawalerji i wstą 
pił do 4-go pułku dragonów austrjackich. 
Wjelka miłość do Pięknej artystki skłoni
ła go jednak do wystąpienia z armji. 

Po ślubie wyjechał z żoną do Ameryki i 
czuł się tam bardzo szczęśliwym. 

Kjedy wybuchła wielka wojna, udało 
się Fritschowi wrócić do Ausfrji, gdzie 
zgłosił się natychmiast do służby frontowej 
i dosłużył się 

spopnia rotmistrza 
Koniec wojny był dla niego fatalny. Nie 

A m e r y k a n i n dowódcą 
chińskich lotn ików. 

LK Wiktoria zaf* 
2352. wyd. * Nr. 
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" i i 1 ? v k . S t a r e f f o Garibaldiego przy 
• iap i s

0 . r k " , , , r y wojskowej. P,^ 

VACZ do ram (** 
sbota do domu). 

adnzkaatracll J^* 

Amerykański lotnik Bert Hall, który wal
czył również przeciwko bolszewikom w Pol 
sce (1920), stanął pod nazwiskiem „gene 
rała Czeng-Uj-Czanga" na czele chińskich 
sił lotniczych, które walczą skutecznie 

z Japończykami pod Szanghajem 

rotmistrza. 
tylko stracił swój znaczny m a jątek, ale i 
żonę, która się z nim rozwiodła. Dalszym 
ciosem była dla niego okoKczność, że za. 
miast zabezpieczyć sobie emeryturę woj
skową, zadowolił się jednorazową odprawą 
która w okresie inflacji straciła wszelką 
wartość. 

Wszystkie zabiegi b. rotmistrza o stwo 
rżenie sobie nowej, odpowjedniej dla jego 
przeszłości egzystencji 

spełzły na niszem 
Wkońcu nie pozostało nic innego zubożałe 
mu człowiekowi, jak zarabiani na życie 
handlem domokrążnym po kawiarniach i 
restauracjach Wiednia. W znoszonem 
ubraniu oferował w grzecznych słowach 
mydła toaletowe i kartki z wjdokami. By
ła to żebranina, ale b. rotmisu^ nie życzył 
sobie, aby mu dawano wprost jałmużnę 
i żądał od swoich „klientów' wzięcia choć 
jednej widokówki. W chwilach wypoczyn 
kowych w restauracji wyciągał z kiesze 
•i' swoją dawną fotogr*fję w paradnym 
mundurze na koniu i tonął w wspomnie 
r i'ch. Ni?raz widziano, jak ze ^łzami w 
oczach podnosił się gwałtownie i odcho
dził. 

W Wiedniu mieszkają podobno matka 
1 siostra Fritscha, żyjące też w ciężkich 
warunkach. Zachodził on do nich rzadko, 
aby nie być im ciężarem Mieszkał zaś 
«am nędznie 

u emerytowanego chorążego 
"Przed kilku dniami po południu chorą 

ży wrócił po krótkiej nieobecności do do
mu i zastał w przedpokoju b. rotmistrza 
bez życja. śmierć spowodował, zdaje się, 
ud a r sercowy. Przy zmarłym nie znalezio 
no oprócz kilku mydełek 1 widokówek 
żadnych wartościowych rzeczy. Jeżeli nje 
zgłoszą się jacyś krewni, syn zamożnego 
człowieka, świetny oficer kawalerji i kawa 
ler orderów za waleczność — będzie po
chowany na koszt gminy w kącie cmenta
rza, przeznaczonym dla najnędzniejszych 
śmiertelników. 

H. S T E F H l N S O N t FOwTEŚd, 
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Czara życia 
Przekład autoryzowaay Jiolay Sajtowffclaj. 
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ciekawie z humorystycznym uśmieszkiem 
na ustach j zimnym, śmiertelnym błys
kiem w oczach. 

— Nudzi się — zachichotał znacząco. 
Kupert nie odpowiedział. Nagle przy

szło na niego nieodparte przekonanie, że 
ma przed sobą mordercę swego lokaja i 
zrobiło mu się niedobrze-

— Pociąg zwalnia. Dojeżdżamy do 
Plymouth —rzekł Brady i Rupert pod 
niósł się ciężko z siedzenia. 

Wysiedli obaj z pociągu j opuicil' 
dworzec, nie zwracając niczyjej uwagi. 
Brady zatrzymał taksówkę j kazał zawieźć 
się do jednej z najlepszych restauracji w 
Devenport. Tu wysiedli i wmieszali się w 
tłum na chodniku. Gdy taksówka odjecha 
la Brady v/ziął towarzysza pod rękę j po 
szedł z nim wolnym krokiem przez High 
Street. Rupert zadrżał pod dotknięciem 
jego rrumjenia, lecz nie protestował. Zwią
zał się z tą bandą i nie mógł się już wyco 
fywać. Jeżeli wszyscy towarzysze wyprą 
wy mjeli być tacy jak Brady, Gard
stein i Muller, to dobrzeby było, żeby 
łódź podwodna znalazła się jak najprędzej 

jest z ośmioma w Torquay — na wy
cieczce. Przyjadą wieczorem autobu
sem. O dziesiątej wszyscy beda na 
miejscu. Prześpimy sie parę godzin — 
a potem do roboty. 

— Czy policja nie zahaczy w Torqu-
av miłego Oardsteina i ośmiu znanych 
złoczyńców? — zapytał spokojnie Ru
pert. 

— O. Gardstein potrafi tak dobrze 
się przebrać, że przyjaciele nie pozna
ją go na ulicy — rzekł Brady. — Dwaj 
z wvc:cczki musza trochę uważać, i 
nie pokazywać się razem. Co się ty
czy sześciu pozostałych, to policja wca 
le ich nie zna. Zaangażowaliśmy ich. 
bobyśmy się bez nich nie obeszli. 

— O, nie. Wiemy, Jaką pan miał 
opinie w marynarce. Pan, komando
rze, jest urodzonym przywódca ludzi. 
Zaangażowalibyśmy pana nawet, gdy
byśmy mieli drugiego nawigatora. Czy 
pan sie kiedy przed czem zawahał? 
Czy pśn kiedy czego nie dokonał? 

— Pewnie pan ma rozkaz mówienia 
mi komplementów — odparł pogardli
wie Rupert — i gdv tamten nie odpowie 
dział dodał : — Jakie kwalifikacje mają 
tamci, żeście ich wzięli. 

— Takie, że sa świetnymi mecha
nikami, a nam tego właśnie najwięcej 
brak. — Jakeście ich zwerbowali? 

— Powiem panu — rzekł Brady 
onem człowieka, który uważa, że w 

danym wypadku wygodniej będzie 
powiedzieć prawdę niż skłamać, bo 
kłamstwoby sie nie opłaciło. — Czte
rej z nich do spółki z jednym z naszych 
towarzyszy prowadzlo garaż, w któ-

małym palcu. Ho, ho! to sa mistrze! rza. Zrobjłoby się lżej na świecie. A on 
sam? Cóż — gdyby zginął razem z resz
tą? Od momentu, gdy morderca ujął go 
pod rękę, Rupert zaczął rozważać plan 
zatopienia lodzi z całą załogą i z sobą. 

— Zastaniemy najwyżej dziesięciu 
— dwunastu chłopów — zauważył Bra' 
dy. — Będą Niemcy Mullera. Qjirdstejn_!.DfiiŁ_=.. AJajnc^Z, 

Oardsiein zakomunikował naszemu to
warzyszowi, że chce ich wszystkich 
detaszować. Chłop był nierad, bo inte
res dobrze szedł, ale Gardstein potra
fił go przekonać. 

— Bardzo wierzę —- wtrącił Ru-

Adol f Hi t ler w roli 

starożytnego bożka domowego, 
Wiele niesłychanej wrzawa wywołało wry 

sunięcie ostatniemi czasy kandydatury A-
dolfa Hit lera, wodza niemieckich „Socjali
stów narodowych" na stanów I .KO prezyden
ta Rzeszy. — Czy pozostanie nim czy nie^— 
pozostaje to kwestją otwartą, faktem jest 
jednak że popularność Hitlera wzrasta w 
Niemczech z dnia na dzień. 

Popularność ta przybiera nawet formy 
jakiejś histerycznej psychozy. 

W „Preussische Zeitung" wychodzącej w 
Królewcu znajduje się artykuł zatytułowany 
„Ołtarz domowych narodowych socjalistów''. 

Artykuł ozdobiony jest cudownym obraz 
kiem, na którym widzimy ołtarz, na nim 
wielka fotograf ja Hitlera otoczona Icwiatami 

Autorka artykułu Ida Wyner pi9ze na
stępujący płomienny apel do wyznawców 
Adolfa: 

Hitler jest Alfą i Omegą naszego świa 
opoglądu, jest niewzruszonym punktem cen 

tralnym naszych politycznych myśli : ^ ia -
łań. Każdy nacjonalistyczny dom powinien 
mieć miejsce, gdzie wódz będzie, nam !>li-
cki widoczny, gdzie myśli nasze będą po ukr^ 
żały. Radosne ręce i serca winny codzien
nie znosić mu tam hołd 

.w postaci kwiatów i zieleni. 
Takie ołtarze — pisze dalej uniesiona EN

tuzjazmem Ida — winny być wznoszone nie 
w jakichś oddalonych pokojach, lecz w tych 
gdzie najczęściej przebywamy, a które są 
dostępne i obcym". 

Adolf Hit ler w rol i starożytnego raj ni
skiego bożka domowego — czy to ni'.- za-
wielka porcja zaszczytów nawet dla najle
piej strawnego żołądka. 

O d k r y c i e w ł a ś c i c i e l a a n t y k w a m i , 
Szafa bez z a m k a . 

W pewnym składzie używanych mebli 
w Birmingham znajdowała się ogniotrwała 
szafa, która widocznie już oddawna 

przechodziła z rąk do rąk. 
Ostatnio kilkakrotnie była wystawiana nr 
licytację za bezcen ,ala każdy nabywca po
zbywał się skwapliwie, gdyż była z n i 
knięta i żadnym możliwym sposobem nie da
ła się otworzyć, a nawet wogóle nie posia
dała dziurki od kłu<*>M. 

Dopiero obecny włav:.cl''ł je j , baodlrtfS 
starzyzny, aiejaki 1 / 1 K Dirwnea, odkrył 
przypadkiem pod n i ,pcz<.ri«^ ph tka ir.o-ięż 
ną otwór i sprowa U>w śł-I.arza I ajał o-
tworzyć stary sprzęt. 

We wnętrzu j i i i f t zi.ai zi.no 
papij-y r>Uou*. 

rodziny angielskiej bas.etów z Glamoraian, 
noszące na sobie pieczęcie k r ^ W \T illu h m 
IV, Jerzego I I , Jerzego IV i k i ^owe i Wikto 
r j i . Gdy Down o 'łosi w gazetach spi« zn 11• 
zionych dokum.i i tó* stała się rze<*7 dv,iw 
na. 

Tego cainego -i.Y.a szafa 

zno. -u zginęta 
w niewyjaśniony dotychczas sposób ze FKŁA 
du antykwarza. 

Ród Bass^.ów należy do uajit.irszych w 
Angl j i i PROTOPLASTA jego, Jan Basa i , był 
jednym z owych 12 tycerl f , k.V!iz- pwy-
byli do V.nglji wraz * Wilhf3i..ou"< Zdobyw* 

Mieli oni olbrzymie dobra, między inny
mi zamek BCJHIIPRE i «ar:< k w J^RI!'.v- W i . 
1445 jeden z Bassetów ożenił się a Janetą 
Morgan, córką protoplasty Morganów amery 
kańskich. 

Przed 80 laty ówczesny Basset popadł 
w trudności finansowe i zastawił zamek w 
Cardiff, gdzie znajdowała się szafa z doku
mentami rodowemi. Wówczas to zapewne 
szafa owa została skradziona. 

Obecnie jest PRZY życiu tylko ostatni po
tomek Bassetów, Ulick Basset porucznik 
artylerji angielskiej. On prawdopodobnie 
zainteresuje się papierami, dotyczącemi swej 
rodziny oraz szafą, która po raz wtóry w 
zagadkowy sposób została ukradziona. 

Niefortunny amant podpalił cyrk. 
Wyjaśn iona ta jemnica pożaru. 

Donosiliśmy o pożarze, który zniszczył 
w Antwerpji sławny, światowym rozgło
sem cyrk Sarassaniego. Ofiarą pożaru 
padł ZARÓWNO budynek, jak obrzymia me-
naierja, z której zdołano ocalić tylko 

8 tresowanych słoni 
Właściciel tego cyrku, jakkolwiek był na 
pewną sumę ubezpieczony, poniósł kolo
salną, miljonową szkodę. 

Odraza zrodr.ło się przypuszczenie, 
że pożar wznieciła jakaś zbrodnicza ręka 
Gorliwje przeprowadzone dochodzenia do
prowadziły do 

sensacyjnego rezultatu 
Oto okazało się, że pożar wywołał belgij. 
ski clown Libot, który też obecnie został 
aresztowany. 

Libot w energiczny sposób wypierał 
się zrazu wszelkiej winy, lecz wreszcie w 
ogniu krzyżowych pytań przyznał się do 
wszystkiego j podał nawet motywy swego 
zbrodniczego kroku.. 

t lown liczy obecnie lat 38, od dłuższe 
go czasu pracuje w cyrku Sarassaniego 
ponieważ WYSTĘPY jego cieszyły się zawsze 

wielkiem powodzeniem 
Ta popularność sprawiła że Ljbot zaczął 
się uważać za główną atrakcję cyrku .za 
artystę wprost niezbędnego, bez którego 
przedstawienia cyrkowe straciły znacznie 
na frekwencji... To tak go rozzuchwaliło, 
że sfkierował swą uwagę na młodziutką 
13. rtnią córkę właściciela cyrku Lizę Sara 
ssani i zaczął ubiegać się o jej względy. 
Liza z początku lekceważyła sobie zaloty 
błazna, lecz gdy ten zaczął stawać się na
tarczywy, dziewczyna zwróciła się do swe
go ojca { poskarżyła mu się na niefortun
nego aimanta. 

Sarassani, który córkę swą bardzo ko
chał zapłoną! gniewem 
i oświadczył Libotowi, że jeśli jeszcze raz 
odważy się zaczepić jego córkę, zostanie 
wyrzucony. Lecz Ljbot zajął w tej sprawie 
odmienne stanowisko. Zagrozjł Sarassanie 
mu, że Jeśli nie odda mu córki za żonę,, to 
on sam cyrk opuści, a to stanie się wjelką 
szkedą dla przedsiębiorstwa.. 

Gdy Sarassani wypowiedział mu posa
dę, clown z zemsty spaljł cyrk. 

— O. z nimi poszło jak z płatka. Nasz 
towarzysz powiedział, że policja wpa
dła na trop ich garażu i przedstawił 
im Oardsteina, jako jedynego człowie
ka, który mógł ich wyratować z depre
sji. Gardstein zaproponował im wzięcie 
udziału w wyprawie łodzią podwodną 
na morze. Powiedział, że wszystko 
przygotował i wszystkich przekupił i 
że im pozostało tylko wsiąść na łódź. 
Oni teraz myślą, że zawieziemy łódź 
do Rosji, że Ja sprzedamy rządowi so
wieckiemu, że każdy dostanie tysiąc 
franków na głowę i że paszporty na 
bezpieczny przejazd z Rosji do Stanów, 
sa już gotowe. Pan sam poddał te myś! 
Gardstcinowi. 

— Ci mechanicy musza być dobrze 
naiwni — zauważył spokojnie Rupert. 

— Co pan myśli? Niech pan nie 
zapomina, że pan jest marynarzem. 
Trzeba człowieka z wyobraźnią żeby 
zgruntować niewiedzę innych ludzi w 
odniesieniu do innego zawodu. Ilu lądo
wych szczurów wie, że nawet gdy 
łódź podwodna stoi w porcie, to cześć 
załogi zawsze na niej sypia? Ja na-
przykład nie wiedziałem. Gdyby mi 
nie powiedziano, że cała rzecz sprowa
dza si? do przekupienia wartownika, 
tobym uwierzył. Ilu lądowców wie. że 
łodzie podwodne otrzymują rozkazy 
przez pośrednictwo statku inspekcyj
nego, który stoi na kotwicy miedzy 
miejscem ich postoju i otwartem mo
rzem i pełni nocna wartę? Ja nie wie
działem. Nasi chłopcy nie wiedza i nie 
byłoby sensu mówić im o tem. Pan, ja 
i tacy ludzie jak Muller i Gardstein, któ
rzy wiedza, że można dokonać niemoż-
'iwych rzeczy, byle się tylko chciało 
— my stanowimy oddzielną kategorie. 
Większość tamtych, dowiedziawszy się, 
na co się porywamy, odmówiłaby nam 
prawdopodobnie posłuszeństwa. Lepiej 
więc. żeby tak myśleli jr.k myślą. 

— Ale co sie stanic, kiedy sie dc-
wiedza. że zostali oszukani.iL, 

— Już będą wtedy na morzu — od
powiedział bez zajaknienia Bradv.. i 
zresztą dowiedzą sic jednocześnie, że 
odpowiedzią Gardsteina na niesubordy
nacje jest kula w łeb. 

Rupert zaciął usta i nie odpowie
dział. W parę minut później Bradv za
trzymał sie z nim (ciągle szli pod rekel 
— przed jakąś ruderą. Zdezelowane 
drzwi otworzyły sie za prostem na
ciśnięciem klamki i obaj znaleźli sie w 
krótkim korytarzu. Ścianv bvłv puste, 
podlosra bez chodnika. Z prawej strony 
otworzyły sie małe drzwiczki i wyj
rzała z nich niespokojnie jakaś łotrow-
ska fiziognomia. 

— Ach! — wykrzyknął radosne 
właściciel fizjocrnomji. poznając Bra-
dy'ego. — Dobrze, żeś sie zjawił. Już 
mamy piekło. Muller stara sie właśnie 
przemówić chłopcom do rozumu. Psia
krew, towarzysz Gardstein nic wraca, 
a tu sie gotuje. 

— Dlaczego nie zamkniecie drzwi 
frontowych na klucz? — zapyta] Ra-
pert podnosząc brwi. 

— Poco? Policjaby sforsowała w 
jednej chwili, a ciacłe dzwonienie i ogo
nek przed progriem zwracałyby niepo
trzebnie itwace. 

— Czy mogę panów przedstawić? 
— zapytał Brady. — Pan Cravron — 
rh/ij przyjaciel komandor von Fałberg 

— Słyszałem — rzekł CrajJjan. splu
wając na podłogę — że nam przydzieli
li jakiegoś, psiakrew. Inteligenta. Po
wiem panu odrazu ku przestrodze, że 
mv nie będziemy tolerowali żadnych 
oficerskich tonów. 

Rupert podszedł do niego z miłym 
uśmiechem na ustach, ze stalowym 
błyskiem w oczach. 

— Zgodziłem się dowodzić łodzią 
— rzekł słodko — pod warunkiem, ie 
załoga będzie obowiązana dr> dyscy
pliny. Jeżeli mi sie hvcle, bedzks-ik. sta
wiali okoniem, to was nie zawiozę t^tn, 

_gdzie chcecie. Zrozumiano? c- n-J 
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Et l l i l i l i l i t ! . 
Zvcio warszawy w kliku 

Zgodnie z zapowiedzią prezydenta War 
trawy kasy miejskie wypłaciły kwoty po-
k . nuc dla pokrycia należnych pracowni
kom niejakim poborów. Jednakże kwoty te 
nie wystarczyły nawet na pokrycie pen*ji 
st\ "niiowej w całości urzędnikom płatnej 
t 11 cznia i nue^czuei pensji styczniowej 
robotnikom, płatnej 15 stycznia. Wobec u-
ełiwały walnego zgromadzeń, delegatów pri 
cowników miejskich, magistrat ma ob-Miie 
jeszcze tylko kilka dni czasu na pokryci; 
•wycb zobowią/.uń styczniowych w stosunku 
do urzędników miejskich, w N R - ! bowi m 
Uinowy październikowej p.-nsM lutowa musi 
być zapłacona najdalej w całości dopiero do 
15 lutego. Nie ulega jednak wątpliwości. «e 
reszta pensji styczniowej uregulowana bę
dzie przed upływem ostatecznego terminu 
i źe io strajku pracowników mioi-sku li nara 
r.ŁF f.io dojdzie. 

'- \omisarjacie rządu odbyła się narauit 
-s f • e n»ie uporządkowania lianrllu pieczy-

a teretue Siolicy. f rzi-tlslawiciele co
LI skarak wykazują, że w Ortulnicli v,i 

jiaczine rozwinął me li.indel doi io 
ki .uf pieczywem. Jak wiadomo tego ro-
d' .ju handel jest tukazauy. lNa*iępuie zwro 
• ono uwagę na niektóre zakłady cukiend. 
• ae i piekarskie (tureckie), które korzysta
jąc a poni.iduii.irli lokali kawiarnianych z.i i 

•.uja mc liaudleui pieczywem w god/.inaell 
ka/anych i w niedziele. Kornisar jut rządu 

>. -.da w tycb dniach apecjalii<s wyj,i»nienie 
i urządzi aby na przyszłość obowitu.uj.jii 
vt twy nie były przekraczane. 

« • • 
.. obec spalenia się teatru na Chłodnej, 

d, ekcja teatrów szytmuiiowskich, pragnąc 
lill 0 odpowiednią sztukę na zokouczeiiie 
• inuwalu przeniosła do te itru 1'olnkiego 
piZcdatuwienia sensacyjnej sztuki amerykan 
akiej „Panna młoda z dachu'*, któru bj la 
grana z taktem powodzeniem w noc Jsylwe-
sliową w teatrze Polskim, n i i • wy 
pełniła < 11• i _ri szereg wieczorów w teutize 
Małym i ostatnio na Chłodnej. W rolucii 
głównych: Karribna Lubieńska i Aleksander 
Zelwerowicz. V. piątek 12 bm. oczekiwana 
a wielkiem zaiuleresowanieni premjera J V 
fraudantów" Katajewa w reżyserji Aleksan 
dra Zelwerowicza. 

W r. ub. d\ rfckcji tramwajów miejskich 
wytoczono 410 (w poprzednim roku 33f<) 
praw karnych, przeważnie za nieostrożna 

' . Dyrekcja trnmwnjów wytoczyła pu
bliczności 2 (w poprzednim roku 10) spra
wy karne. Spraw cywilnych wytoczono dyrek 
eji (S). Dyrekcja zaś wyto-z/1* osobom 
postronnym 13° !12) spraw. Oprócz tego 
zgłoszono do dyrekcji 75 (54) pretensji, któ 
re załatwiono polubowmie. 

» * * 
Dyrekcja tramwajów i autobusów miej

skich w najbliższych dniach z<>'uierza linjj 
autobusową A-his przedłużyć do |<lacu Linii 
Lubelskiej. W ten sposóti długość tej linji 
wzrośnie prawie o kilometr. Koszt przejazdu 
r 1 ,c ma pewnej zmianie. 

jtcmrr 

M i ł o ś ć 1 8 - l e t n i e g o ż o ł n i e r z a . 

Niewierny ideał. 
Z Jarosławia donoszą1 

Młodociany, bo zaledwie 18-letni sze" 
regowiec 3V p. p. Karol Pelc. svn emery
ta wojskowego, dał sie wziąć na miłość 
przez jedna z wesołych a starszych mie
szkanek pobliskiego Pawłosiowa. Zadu
rzony po uszv w pawłosiowiance. która 
jego uczuć nie brała zbyt poważnie, od
wiedzał Ja dość często, zwłaszcza, że za
mierzał nawet związać nia swoje życie 

węzłem małżeńskim. 
Onegdaj zjawił sie Pelc niespodzianie 

u swojej wybranej. Zastał ja jednak w 
niedwuznacznej pozycji z jakimś obcym 
mężczyzna Zdrada ta nrzeiał sie młodo

ciany amant tak głęboko, że żvcie stra
ciło odrazu dla niego wszelki urok. 

Sk;erowa! przeciw sobie rewolwer i 
wystrzeliwszy dwukrotnie, przestrzelił 
sobie pierś tak. że kule naruszyły mu płu 
ca Ciężko rannego przewieziono do gar-
nizowei Izby chorych, gdzie go następnie 
ooddano operacji. 

Jest bardzo prawdopodobnem. że mło 
dociany desperat powróci do zdrowia, 
zapomni o Marynie Kibel z Pawłosiowa 
dla której zaryzykował całe swoje żvcie. 
mimo iż nie zasługiwała na poświecenie 
jej choćby tylko jednego dnia młości. 

KRATEC2K. 

A W A N T U R N I C Z Y K M I O T E K . 
Obrażona kobieta. 

światopogląd człowieka, mieszkają
cego stale, całe życie na wsi. mus-i z na
tury rzeczy różnić się od światopoglą
du mieszczucha. Kmiotek, wiecznie ma
jący do czynienia z ziemią, uważa ją za 
najważniejszy w świecie warsztat pra
cy, za główne źródło życia i utrzymania 
Mieszkaniec miasta zna natomiast ża
rnie tylko w postaci doniczki z kwiata
mi i miejsca na cmentarzu. Innej ziem 
nie widzi, jest ona bowiem przykryta 
asfaltem, kociemi łbami, szynami tram
wajów emi f t d. 

Kmiotkowie pędzą życie monotonne, 
jedna chałupa od drugiej znajduje sie 
zv/ykle dość daleko, to też samotne ży
cie powoduje w nich pewna ponurość 
Kmiotek nie wie. co to teatr. kino. dan
cing, kawiarnia, czarna giełda, strajk 
tramwajów i t. p. I dobrze mu z lem. 
Niewiem dokładnie. |ak tam Jest w 
rzeczywistości, ale mam wrażenie, że 
na cichej, głuchej wsi nie maja Kas Cho
rych, czem należy tłumaczyć zdrowy, 
czerstwy wygląd kmiotków. A propos 
chorej kasv. podobno nasza Kasa Cho
rych obstalowała dla siebie szyld z na
pisem: „szukasz śmierci? — wstąp na 
chwilę!". Do specyfików leczniczych 
Kasa Chorych zaliczy podobno niedługo 
także gaz. 

Pi,wracając do kmiotka, znajduje 

się on rzeczywiście w orzykrem po
łożeniu Dawniej brał za masełko. Jaje
czka i kartoielki ile chciał, mieszczuch 
płacił, a kmiotek sie radował. Obecnie 
mieszczuch nie ma pieniędzy i chociaż 
km otek mocno spuścił i cen. niema re-
flektantów na przywożone na rynek wi
ktuały. To kmiotka denerwuje. Tak 
bardzo denerwuje, że robi on rzeczy 
karalne A kara może kmiotka nauczy 
że miasto, to nie obora ludzie — nie cie 
laki i trzeba sie z nimi obchodzić przy
zwoicie!, niż z trzoda. . ' 

AWANTURA. 
W dniu 1K listopada r. ub. przyjechał 

na targ na Wodny Rynek Stanisław 
Kmiecik z pod Wiśniowej Góry przy
wożąc z snba śmetane. masło, ser i łaj
ka W pewnym momencie zbliżyła się 
do Kmiecika Paulina Merse z zamiarem 
kupna nabiału. Wobec lednak wygóro
wanych cen. zrezygnowała z kupna u 
Kmiecika I chciała odejść. Wówczas 
zdenerwowany Kmieek nawvmvślał 
szpetnie MersoweJ, zrobił awanturę I w 
rezultacie „zarobił" wyrok Sadu Grodz
kiego skazujący go na 50 zł grzywny 
lub 2 tygodnie areszitu. 

Lepiej bvło siedzieć pod Wiśniową 
Góra. prawda Kmieciku? 

Jerzy Krzcckl. 

M ł o d a d z i e w c z y n a b e z n ó g . 

Straszny widok na torze. 
Z Poznania donoszą: 
Na torze kolejowym w pewnej odle

głości od stacji Krzesiny znalazł dróżnik 
kolejowy ciało młodej kobiety suraszli-
wie pokaleczone. 

leżące w kałuży krwi. 
Wpobliżu. ode.etc przez koła pociągu, le
żały nogi nieszczęśliwej Młoda dziew
czyna dawała jeszcze słabe oznaki życia. 
Zaalarmowane pogotowie ratunkowe po 
kilkunastu min. przybyło na miejsce 
tragicznego wypadku. Po prowizorycz
nym opatrunku n eszcześliwą przewie
ziono natychmiast do szpitala. Niestety 
upływ krwi bvł tuk wielki, że dziewczy
na wkrótce po przywiezieniu do szpitala 
zmarła nie odzyskawszy przytomności. 

Jak zdołano ustalić zmarłą tragicznie 
dziewczyna była ls-letnia Janina Sta
churska z Uaraszewa, gdzie była zatru
dniona u gospodarza Fołtyna. 

Nie zdołano narazie ustalić czy Sta-
cliowsKa rzuciła się pod pociąg, idący w 
stronę Poznania, czy leż padła 

oiiarą ules>/częs,liwego wypadku. 
Pasażerowie, jauu.cy z.e suicji łuzesi-

ny Uo iJuziiaiiia, wiuzieli btaeuuwsh.4 na 
stacji, dopytującą s.ę o cenę biletu u<f 
Poz.nauia. uzicwczyna w pewnej chwili 
odeszła, idąc wzuluz toru. Możliwe, żc 
imała zamało pieniędzy 1 us.łowała wsko 
czyć do pociągu w polu, w odległości 2 
k m od stacji Krzesiny. Możliwe, iż w 
czasie wskakiwania do poc ągu Stachów 
ska poślizgnęła się i wpadła pod koła pę* 
dzacego pociągu. Niewątpliwie śledztwo 
prowadzone w tej sprawie wyjaśni w naj 
bliższym czasie zagadkową śmierć ś. P-
Stachowskiej. 

5-letni c h ł o p c z y k zastrzelił siefc. , , , 
Straszny wypadek na I M I E N I N A C H . | ^ * * O R j © C l l 2 

u \ - t . / eh ł . Skutki oka**! . Oczyi 

l̂ nwaoaych. NiAmj^. o....i 

Z Jarosławia donoszą: 
Dozorca więzienny w tutejszym Są

dzie Grodzkim. Cwynar. chcąc godnie u-
czcić dzień imienin swej żonv. zaprosił 
posterunkowego P. P., Kazimierza No
waka. Goście zebrali sie w pokoju, pod
czas gdy dzieci pozostawiono w izbic, 
gdzie też była 

zaimprowizowana garderoba. 
Znajdujący sie tam 5-letni synek gospo
darzy, Stasio, wyjął z kieszeni płaszcza 
post. Nowaka rewolwer i skierowawszy 
go przeciw swej 7-lotniej siostrze Agnie

szce 
szne 

Sirzai oddany z bezpo; 
głości ugodził dziewczynkę 

w lewa skroi) 
kula przestrzel ła oko i w*V! 
wy policzek. 

W bardzo ciężkim stanfc 
no małą Cwynarówne do 
śfechnego. Niema jednak 
mania jej przy życiu. 

Wypadek ten wywot 
wstrząsające wrażenie. 

,, ych, Niemiec i Pols] 
^.odbywa się w dwu run 

<>£razkażdem dwuki 
**y ło się 10 spotkań, 
i dwa, 

<*ecny turnieju: 

W a l k a k u p c ó w z w i l k i 

Jeden z napadniętych z przestrachu zaniemól 

J M . 
Niemcy 
Polska' 

bramek 3' 

Z Wilna donoszą: 
Na jadących kupców Abrahama Ka

płana i Zajdsznura Abela między Rako-
wem a Iwieiiccm napadło w lesie 

stado wilków. 
Podczas pościgu za uciekającymi Jeden z 
wilków skoczył na sanie i rzucił sie na 
Kapłana, ten iednak laską uderzył go po 

Z Wilna donoszą: 
W czasie zajmowania rzeczy za zale

głości podatkowe mieszkańcowi wsi Lid-
kunv em. janowskej. Bolesławowi Łub-
nisowi. dostał on ataku szału, pod wpły-
yvcm którego 

zniszczył wazystklo rzeczy, 
a następnie je podpalił. Dzięki taktowne
mu obejściu sie sekwestratora nie doszło 

10 pkt 

i - * o 

• zdobędzie mistrzostwo? N i 
•Twdopodobnyrn kandydatem ^ 
jknada, chociaż Stany Zjeduo 
p im na pjęty. 

. mecz pomiędzy tem1-
i dał nikłe zwycięstwo 2:1 K a f 

o c h w a ł y 
Prasa francusl 

enci plam francuskich 
omawiają obszernie po 

?spękaniu z reprezentacją A 
^francuskie stwierdzają,, ie 
* bronił doskonale, a Kow 

dokrwa " 

łbie. zaś jego towarzysz * 
w bok nóż. dzięki czemu tul 
kneli niechybnej śmierci. 

Zaznaczyć należy, iż K* 
jeździe do Iwieńca połoź 
I ciężko zachorował. gdvi 
strachu odebrało mu mow* 

yP 

W i e ś n i a k o s z a l a ł n a w i d o k s e k w e s t f C t 

Łabńis porwał s.ekierc. ^ jD> 
ugodzić urzędnika, ten JcdOB̂  
czas 

uchylić sie , 
! opuścić mieszkanie szalwWfoją 
Łabnisowi zabrano dopiero^r^bl 
nego, 

TEATR MIEJSKI. 
„MAM LAT 26", 

r* oiimpiiske w Los Angel 

f * 1 zwładzaml amerykański* 
r^U'ówkami w Ameryce, M 

Zw. Prasy Sportowej i 
l^etf 0 ' JW ' ^ " ^ e k i n t . ZałatWlon 

t z t a c h Istvana Mynaiy » ^ ' ^ i ą z a n y c h z projektował 
Sztuka W 3 - c h a i « a o w ,cst ^ l ^ y a k a . Biura okrętowe 

falentu, który niewatplMe P° „ i fc j fc i ^ t ^ w j e i n ż a ] 1 

' X A nie nołeiy Pb.. Zw. Dzienikarzy 
1 ) c d z i e sw61 .Men. coraz b t f J J J 

Lispołeczmlcmlc w doskonalej formie artysty
cznej | UterackilcJ. oto Ideał teatru, trudny 
wprawdzie do ostaun-lijcia, ale niemniej Jednak 
ważki | roe mouacy podltitać pominięciu. 

Do tego Ideału z pośród sztuk ostatnich se
zonów najliaj-cl/iel zbliża «e, chociaż ko leszcze j 
naturalnie ale ositaga, miody zredukowany we-
glcTKkl urzcdtrlk bamkowy — Istvan Myhaly. 
Fakt, że autorem sztukj ..Mam lat 26*' nie Jest 
^a iwodowy" dramaturg, lecz bodajże przypad
kowy miody człowiek, który postanowił napi
sać „dramat życia codzlefinego" dale wiele d» 
myślenia. Możnaby z tego faktu wysunąć wnio
sek bardao ryzykowny może ale cal*-, -.MI lo
giczny, potrzeby nowego teatru zaspokoić bę
dą mofU całkowicie tylko norwt ludzie. Ale nte 
autorzy w rodzaju d-ra Wolfa, n których'halast 
tendencji zaćmiewa zupełnie wymagania sceni
czne. Hterackle l artystyczne teatru, lecz w ro
dzaju lstvana Myhaly, który swój „dramat" ży
da codziennego potrafc przybrać w odpowied
nia dla teatru formę. 

„Mam lat 26'' lest widowiskiem oryglnalnem 
I oryginalnie pomyślanem I przeprowadzonem. 
Generalna zaleta. Jest: brak pseudo - społecz
nych tondencyL a tstnjente przekroiu życia co
dziennego 1 wiele optymizmu. Zagadnienie, któ
re autor porusza w swei sztuce w Budapeszcie, 
może z równie lOO-procentowem prawdopodo
bieństwem rozgrywać sie w Berlinie. Londynie 
1 Łodzi. Sztuka Jest prawdzawa. Jej postacie, są 
to nasi znajomi, przyjaciele, bracia i sjostry. To 
pozbawienie szitukl wszelkie) sztuczności, wszel
kiej przesady, ta umiejętność lotogralawanfta * -

' C c t y g o d 
z a 4 

% 7 i ! ^ i dzjenni. 

" . ^ S E R Z Y , 

* l d o i * 0 Kod M l ^ d * y k l u b o w 
nie zespołowym, mato dajacyinn ^ *«inie 18-ej org-aniauj 
"~""—*"A 1'"'-" •~i"«i«»-niii .

 T <r̂ i«rzv>.̂  w ' a s " e j sali w Pal 

wy teatr sztukami Jeszcze 
wena 

Sztuka Istvana MyhalyeC* lat 

poszczególnym wykonawcom. - .... 
do usuwania t. zw. „BoJówek"* ""j™-- ' 
wolne wytlumaczonle w cór** 

Ku, nlctylko w Polsce, ale «* 
wielkich genialnych artystów. 
ri potrafią widzowi dać tyle 
daje cały zespót. Ale to lut 

„Mam lat 26" wystawton* * 
sklm niezwykle ttaranniie, fP* 
była koncertowa. Mistrzowsko 
dowjsko jest zasługa reżysera 
rowskiego. Nlesposób wymieć^ 
dzo licznych wykonawców, 1 , 8 

stał artysta subtelny, utalen* 
!qcy się w każdą kireowuną r °"i^l 

. .. .a. 
-'ymec 8 ) między klubów 
^ i e z udziałem czoło 
'" kubów łódzkich. Pro 
^ w i a się następująco 

*;.Kudławski (Zjednoczon 
? f (KE) waga musz a: Skc 

' *~ Jarmakowakl (KE) , 
C E N N I K (Sokół) — s 

w Kijewski (Zjednoczon* 
^KE), Arno (I1CP) — 

BtałuszczyiiskL Ponadto na 
Riij.1 pp. Grabowska, Tatarki** A j . ' x«ą uiedzipi 
ska (coraz plęlcnJeJszA Unk. K 5 | r ^ E ^ W Y ^ ; Ę . ° J B « D ' - ! B 

Pan K. Mackiewicz okazał J ^ Z 1
 ^'^rsz^^ p^u'Vk' 

artystyczny, stwarzając eẑ ŷ ĵltfc . « druży n y w t

 J 4 * 
efektowne dekoracje. Irtóre sta»" J j J * JJach, ™^»tąptą w 

prawe tego njezwyklc Interes 
V< w*J*. m u « Ł a : Urk.ewi 

Kol?ucja Borenste 

P O M Y Ł K A . 
JtuaUlił lid iu w cc, uuyiiauj^u ai^ ple-

(Jo (puaciiii, 1..1/1) j,.m ..̂ i je j n.-i-

l'rzed uia rozciu^ał bic bulwar, tuchu-
U WiHyga Uuuiu ^u^okic b o, lego lliuuu, 
litory uiiucum, ae ..../.o u.jży, gdy ludzie 
wszyscy U.JZ.J Ijlko Uo jeancjjo cciu — 
do siebie tamy cb.... 

. «i,i.i -ii, |«j zez wy ciężyć swoje zmart
wienie, obserwowała przeunudmów, prze
nikając ich du.-zę: oto drobii) urzędnik, 
trochę spózuiooy, który biegał<i narażając 
się nie na trat unie do drzwi biura, ale du 
w i 1 nzpitala — taksówki bowiem 
jauij tak prędko! 

Pięćdziesięcioletnia pani w bogatym, 
jle już wytartym płaazezu futrzanym, uio-
6.̂ . i płaską siatkę na zakupy, z pewnością 
»tanoyvi jedna z zubożałych jednostek, o 
któ. ch mówi się tak wiele, nic dla nich 
nie robiąc... 

Cóż lo 9 Kochankowie? Nie jest prze 
cież poru icii /.wykła! Z jakieinż piękinin 
zaufaniem opiera się kobieta na ramieniu 
mężczyzny, prostującego się z dumą 
Obrączki błyszczą na ich palcach — mło 
dzi małżonkowie — stwierdziła bez trud
ności obserwująca ich młoda kolurta 
Przelotny uśmiech rozchylił jej warci, a 
potem pogrążyła się ponownie w swojet 
troece. Plica udzieliła jej wszystkiego, c.e 
go udzielić mu hi. PozoMaje olmcnie tylko 
czekać w bólu. jak iwierzę zranione 

— Pr/.vkre to pomimo wszystko, praw
da, oroszę pani? — szepnął rdos tuż i > r ' \ 
ft;<j Drgnęła i «zvbkiem s|ioirzpntem oI» 
fzuciła przypadkowego sąsiada na ławce: 

grubego, rumianego 1 otytego męzczy^uę, 
OcięZuiego w ziiiBzczuucjii uinaiiiu, zdeloi-
mon .iiii-iu pu długiem noszeuiu. N.,-
dzurzi* Nie. Bezrobotny albo próżniak, 
zudowulający się drobną rentą. Dobrze od
żywiony, z czerstwą cerą, mężczyzna, od 
którego już a rana czuć było wino, nie bu
dził litości. , 

Przyjrzawszy mu się i uspokoiwszy się, 
n.łoda kobieta odpowiedziała z roztargnie
niem na myśl własną: 

— Tak... bardzo przykre... 
I catopiła się znowu w swej trosce — 

trosce dorosłej dziewczynki, której lata nie 
ujęły wrażliwości. Zważywszy wszystko, nic 
nie zmuszało jej do pozostania na czalir-li 
w ri.iMi dwóch godzin. Obiecała to... Ba! 
nomysł dziecinny. Nawet wiedzieć nie bę
dzie, czy się oddaliła... Dwie godziny, to 
'awnł czasn, a w domu czekają ją zwykłe 

•Westchnęła, powstała, postąpił?. ki1k:' 
krokÓW, kupiła na chybił . trafił jakiś 
dziennik i zaczęła go czytać, ror!<>żvwszy 
io do góry nogami. Ten dowód głębokiej 
rozterki duchowej ośmielił sąsiada, który 
•.rzysunął się do niej z wdziękiem i dy 
krecją ciężkiej tłoczni. To ciężkie i górą-

N,- dotknięcie bvło jej bardzo przvkre; 
uobec wrodzonej swei nieśmiałości zeszty
wniała w bezruchu. bvle nie obrazić ni
kogo. W poddaniu tem nieznn »"orny donn-
'r7,vł ą\tf 7irodv. bowiem rzekł, mru^aine 
••nwiet-imi i rmi -own przytrzymując wnr-
•iroi ni«'loi>nłel< rrfrnra: 

— Moia paniiiaiu. trzeba się pocieszyć! 
'ednego się traci, dwóch zdohrć można. 
Niemn po co martwić się! Taka miła 
Mrzepiórka. iak pani! 

Spojrzała z osłupieniem na nieznajo
mego, nie znajdując odpowiedzi. Pomy

lił się do tego stopniu co do jej umartwie
nia, że śmiał projiouować jej przygodę n 
pocieszenie. I co za przygodę! Ładnie dziś 
wyglądać musiała ze swojem dzieciunem 
zmartwieniem, nieotbiowiednieni dla doro
słej kobiety... Jednak należało odpowie
dzieć, odprawił' tego osobnika, albo pójść 
stąd... Wolała odejść i yyrócić wkrótce, jnk 
najweześiiiej, bo gdyby się spóźniła, co z i 
kalaslrofu! 

Wyobrażała sobie krzyki malca, je^o 
szau.ne poszukiwania.. Ale nie, w.nci 
przecież, wrot i i szkoły otworzą si^, a syn 
je', który dziś p«: raz pierwszy pon-zeilł do 
szKoły, rzuci jej się w nlijęc';)... L«> za u-
ściski, co za pieszczoty! Nigdy się nie roz
dawali dotąd, nie pozwoliła ni;.', !y? żeby 
óbra lub p łatna ręka Sotknęfa się jego. 
Byl synem jej podwójnie z powodu wazy* 
•'' ' l i jej cierpień, niewyspanych nocy i 
'.:>' owitego jej oddania od chwili, gdy za-

' ' ł no raz pierwszy. 
C;.ł wyłącznym przedmiotem yvszyst-

kicli jej trosk, myśli i marzeń. Uwielbie
nie mężczyzn dziwiło ją obecnie. Miała 
ochotę powiedzieć im: czyż nie widzicie, 
że jestem tylko matką — matką, posiada
jącą małego mężczyznę, zapcbiiającego jej 
życie, zajmującego ją więcej od miłości. 

Trzeba jednak było pójść za radą lu
dzi mądrych i surowych, twierdzących, że 
..dziecko należy oddać do szkoły, bo ina
czej z niego nic nie będzie". 

— Jest taki łagodny, taki czuły i tak 
młody jeszcze! 

— Im wcześniej zacznie, tem łatwiej 
*ię przyzwyczai. Potem będzie zapóźno i 
dziecko cierpieć będzie... 

Był to argument najważniejszy. Dziec
ko cierpieć może... Wolała cierpieć sama 
z powodu tej przedwczesnej rozłąki... Uda

wała radość— zapewniła dziecku tyle na
gród, ze zdecydowało się puscic jej ręs.ę na 
cnwilę, podczaa której uciekła tcliorzli-
wie, złożywszy mu obieuncę, że cułe rano 
pozostanie na ławce przed szkołą. Co po
wiedział, gdy odeszła? Czy bardzo płakułi' 
Czy zdołała go pocieszyć nauczycielka, 
przyzwyczajona do podobnych błahych 
zmartwień? Czy oczekuje godziny zam
knięcia szkoły a tą samą niccierpliyvością, 
co ona? Czy małe serce jego bije jeszcze 
rytmem zgodnym s jej sercem? 

Dzięki kilku sprawunkom i tym roz
myślaniom czas minął prędko i na kilka 
chwil przed otwarciem klatki znalazła się 
przed szkołą wśród innych matek, obojęt
na na wszystko. Niepokoiła ją jedynie 
myśł, czy był bardzo zmartwiony, i czy 
zechce tutaj powrócić? 

Drzwi obróciły się na zawiasach... Wy-
płyuęły falą dzieci, wszystkie ożywione i 
yvesołe, potrącające się łvzajem... Przyszła 
kolej na najmłodszych... Kiłku malców w 
wieku jej syna, z lokami na czole ale już 
z torbą szkolną na plecach... Ale gdzie on 
się podział? Dlaczego nie szukał jej wzro
kiem? Dlaczego nie skoczył jeszcze w jej 
spragnione ramiona? Nagle ujrzała w głę
bi trzech potrącających się malców... Zda
ło się jej, ie jeden z nich był jej synem. 

— Kochanie! skarbie mój! — zawoła
ła, gdy przekonała się, że to on... Utdy-
s/ał i skoczył do matki nadstawiającej do 
pocałunku twarz, rozgorączkowaną a rado
ści— Pocałował ją a roztargnieniem, tłu
macząc gadatliwie: 

— Mamo! czy widzisz tam te dwa ty
py? Dali mi parę szturchańców, gdyśmy 
wychodzili, ale oddałem im porządnie... 
Było na co patrzeć 1 

Matka a rozdartem e e t e * ^ 
się maleńkiemu, pięeioletPJ^ji Hrjju 
który już mówił o razach » M . ^ n i e £e 
n ę ł / w" swej dłon, drób* < 333 Z X ^ 
gotowana do irwałtn. nrzes*l» Fwfr) T3 3Ss 4 8 V ł 7 6I7 70fi 978 

' 31 38 728 034 
w ' «44 33356 

- l a ł * ^ ' ^ 54fi"r^ 5 7 3 4 0 2 0 » W 
b ; ' 2 ,

 4 2 4 7 « 578 04 S 

gotowaną do gwałtu, prze**** \ 7 ̂  353 4 3 , ^ ^ 
i upadła na ławkę, gdzie i p *i ? «73 ̂  8 31 
my drzemał na wiosennem J *1 Sn / ' » 935 J?'. 

_ r .„ 1 . „rff, * 5<t« ' '" I to wszystko, co 
dzenia, mój drogi? 

«, pop 
jego złotych 

Ul 

nia mnlca i 
wciąż myślałam o tobie « .fjaj 
. . . . • ULI 1; (I J 1 >•• 

że przykro ci beze mnie, ** 

ile to nic nie szkodzi. 
Zwryciężona, matka, 

chyliła głowę, podczas $1 A 
UłWCe, obseiwujęc ich 
ezonym, w którym nie 
liza, lecz tylko głęboka 

I *?fi. W oo. J U ' ^ ' 36 ( 
^ i y L ^ " > 7 ^ L 9 1 51467 65? 

nas. Trzeba się z tem P<^J^J * ̂  o »< 22 

— Wie pani, dzieci 

7 doświadczenia: wychowu f *l ̂  $23 8 '5 40 ^ 4 S30 
kich pięknych „cli lopoWj/Jl <* 6 0 3 7 ^ ^ 5 4 0 4 4 * 
Me każdy żyje własnerri *J m 19. <98 5 ^ j » 916 1 7 
I widzi pani — zostałei" / ^ . 2 1 6 r ^ . 7 1 W 714 2! 

- Biedny! - s z e p n ^ ' > S S ł » « S « ^ 
jego bólem. Oddaliła s i c ^ j % f i 2 ] J fc * 0 3 ̂  • 

t odważywszy się wyrazie ' J Q , WfJag ,g 2 ̂  ^ 
, cia. Pilno jej też było % J f e » i 2 

" t o 8 ? . 3 * 67 488 583 

pełne goryczy i przytu.- ̂  
serca tego malca, który 
stać mężczyzną przystoj'1- tM 
brym, który nisJy nie * 
ny, jak irict.. 

W a l c z 
mecz 

łoiła kobieta, Poprawiajł«jlJ 7$ ? ^ 65 94 400 I 

H i i " ^ ? ? - 1 5 - 8 5 6 2 9 7 0 4 

« 1 
M ^ i ł 6 * 2 7 3 4 833 ' 

Dziecko porwało się k« % I 1 19 ̂  « » 9 6 opa ( 
chodzili ie<»o towarzysze, « 1 35 *» 7 g J 5 * 5 M2 705 22 

- Widzisz, mamo, 5 \ 7 ^ 855 

« - - o n ym berecie?^ f J * 813 5 9 ^ » , 
t pobiłem... Jest mocniej [ ^ 3 4 ^ ^ 1 „ ^ I J J 

402 54 T

3 / 373 437 637 <Z 

' D : e / ^ w 3 , 1 4 ' 5 

7 6 7 S . 5 0 ' 2 7 36 'I 

'J* J 0 660 69 86 66049 

12 814 21 
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lo" 6 6 0 Itol 6 9 8 6 66049 
38 916 , 7 82 67 
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•et.-

ze l i ł Sil 
eninach. 
/cli ł. Skutki oM 

; ° z d o b ę d z i e m i s t r z o s t w o ? 
Oczywiście K a n a d a . 

fey&ka^in^rao^anie " * z imo-1 Wynik ten uzyskany został dopiero po 
cn olimpijskich w Lake | przedłużeniu meczu. Jeżeliby rewanż udał •wzbudzi} 

dclany z bezpoi 
ził dziewczynki 

w lewa skroń. Morą u d 2 u u ' d " n 7 . ™ - " w j r ' w c?" 
rzel la ok., i w Y S * * * ^ ^ t Z i ^ Ł ^ 

turniej hokejowy, w kto--

y~> ciężkim stanie 
aynarównc do $* 
Niema jednak 

rzy życiu. 
:k ten wvwoł 
:e wrażenie. . 

w i l k a : 
nu z a n i e m ó w ^ 

ko towarzysz W 
dzięki czemu Ml 

ybnej śmierci. 
:yć należy, iż K* 
wieńca położy'5 JJ 

;horował. ndvz * • 
ibrało mu moWC-

ych, Niemiec i Polski, 
iej odbywa się w dwu rundach, 

Państwo gra z kaidem dwukrotnie-
czas odbyło się 10 spotkań, pozo 

dwa, 
obecny turnieju: 

a lOpkt bramek 30:2 
8 „ „ 253 

'®icy 2 ' „ 3:23 
olska o „ „ 2:30 
^obędzie mistrzostwo? Najbar. 
awdor^obnyrn kandydatem wyda-
fada, chociaż Stany Zjedno^one 
W im na pięty. 

mecz pomiędzy tem. pań-
nikłe zwycięstwo 2:1 Kanadzie 

s e k w e 

się Stanom, zaszłaby potrzeba 
dogrywki decydującej 

Polska ma pewne szanse na zajęcie 
trzeciego miejsca, jeśli pokona w spotka
niu rewanżowem Niemcy. 

Sytuacja jest tu podobna, jak z USA. 
i Kanadą, Polska również przegrała swój 
pierwszy mecz 1:2, jeśli zatem wygra 
rewanż, obie drużyny będą miały równą 
^śc* punktów i o kolejności decydować 
będzie stosunek bramek. 

Rzecz jasna, że remis lub porażka w 
walce z Niemcami oznaczają zepchnięcie 
nas na ostatnie miejsce. 

Pozostały do rozegrania mecze na
stępujące: sobota: Niemcy — Polska i 
USA. — Kanada, 

0 ~ 

o c h w a ł y p o p o r a ż c e . 
Prasa francuska o 

1 1 o n X - - i a m - f m n c u a k i c h y 

:zo starcia, tifL> 
wał s.ekiere. )\§B. 
zednika. ten ledn* 

P 8 ^P re^ tac ją Amery 
Kk i fiik'e s ^ ^ d z a j ą „ że bram 
C D r 0 t l ' ł doskonale, a K o w a ] s k i ) 

*Cc t y g o d n i w A m e r y c e 

26". 
lakiem ono Jest 
v niewątpliwie po" 
należy zapominać " 

skl. I źo nlewątpIN* 
talent coraz 

bardr» 
lukami Jeszcze ba* 
!vana Myhalyrgo. j * * 
społeczne, lest wid'* 

•Potfcim 
»ają obszernie por a*kę 

, u 2 reprezentacją Amery 

przebranej Polski . 
który zdobył jedyny punkt dla Polski wy 
kazał w ataku wielką pomysłowość 
Atak polski grał bardzo dobrze, Ameryka 
:ije górowali jednak wytrzymałością i do 
świadczeniem. 

uchylić sie 

nieszknnie s i : a ; 0 " P e c i a l n a PoL Zw. Dzienni-
zabrano dopU rU Q'icystów Sportowych powoła-

r«niz a cj i wycieczki dziennikarzy 
r f olimpijske w Los Angeles na 
JuZ 

Władzami amerykańskiemi 
L w ó w k a m i w Ameryce, Między 
I ™ Zyt. Prasy Sportowej i Pol. 

M v h a l v ' e « * Jta ' ̂ J e k i m . Załatwiono sze 
M y h a i y * ^^iaznnych z projektowaną wy 

za 400 dolarów. 

* ^ i l i " ™ ̂ ^ ^ e uza 
V pT, h***>y wyjeżdżających 

z w . Dzienikarzy Spor 

towych pro3^eni są o jaknajwcześniejsze 
zg»( szenie ewych kandydatur na wyjazd 
do Los Angeles, kierując listy p. a. Zwiąż 
ku. Warszawa, gal. Luksemburga, lokal 
iea. .Stadjanu" 

Koszt wycieczki (przeiazd j utrzyma
nie;, która tiwać będzie około 6 tygodni, 
vy niesie nie'więcej, 

niż 400 dola. ów. 
Komisja organizacyjna wycieczki 
wa się, ze w wyniku dalszych 
pew.YŻ&za suma kosztów będzie 
brr" leszcze nieco zmniejszona. 

spodzie 
s,arań 
mogła 

K S E R Z Y w P A B I A N I C A C H . 

rozdarł, in « e r C < ^ L 
icniu, 
mówił 

piccioletU^ 
o razach * 

'•M-Pktofc 1 & - e i organizuje TS 
y m , n , , i o daisw w e własnej sali w P abjani-

~ " ^ k u " ^ T r ' " •Ł '? 3 [ n i e c 8> międzyklubowe za-
- cor.« 5 & k i * 1 odzlaSn czołowych 

T \ a ^ K Ł . * * 6 " ł o s i c h . Program 
T ^ ^ v s o * . « 8 ^ «« następują, o: waga 

U , n y i £ tlto (Zjednoczone) -

" T a ^ S « ? ) waga nusza: Skomecz 
2 6 - wyMawłon. « J f p ^ ^ w a k i ( K B ) , waga 

M i

^ d z y k l u b o w e zawody pięściarskie. 

(Zjednoczone) — 
Amo (IKP) _ Ohoj 

nacki (KE), waga lekka: Racz (IKP) — 
Kocik (KE), Owczarek (IKP) — Piskor
ski A . (KE), waga półśrednia: Piaartki 
(Sokół) — Krawczyk (KE), Pankowski 
(Zjednoczone) — Kilańskl (KE) i waga 
średnia Garczarek (IKP) — Kuropatwa 
(KE). 

Zbiórka dla zawodników łódzkich 
na wyjazd do Pabjanic ustaloną zostara na 
godzinę 1650 przy przyatankti kolej do ja 
zdowych. 

N O W E W Ł A D Z E T . Z . S . 
Ta jne " losowanie . 

W sali przy ulicy Wólczańskiej nr. y8 
odbyło się walne doroczne zgroma, > mie 
Tow. Zw. Sport, na którem przeprowadza 
no szereg uchwał i wniosków. Po sprawr 
zdaniu zarządu i kierowników sekcyj z dzia 
lalności za 1931 rok udzielono absolutor-
jum ustępującemu zarządowi i przystąpio
no do wyborów nowego zarządu, który 
przez tajne głosowanie wybrany został w 

następującym skład/ie: prezes: B. Pę
kalski, wiceprezes: M. Wróblewski, sekre 
tar* i kierownik sefecji ping.pongowej 
Al. Jwiertinow, skarbnjk: S. Kucharski, 
zast. skarbnika: J. Fidler, gospoa.irz: 
Z. Andrecki: zast. gospod. L. Fraj, człon
kowie zarządu bez mandatu: J . Chyliński 
i J. Chmielewski. 

Sport w kliku słowach, 
(—7) Związek Polskich Towarz/^tw Kilar 

skich zawiesił za nieuis« -zo >ie skłedek c/.łon 
kowskich 16 aekcyj k ol ic.ki.di na ti*r«iie 
całego państwa. \T oircsru łódzkim kara ta 
dotknęła klub Hakoah oraz „Pabjanickie To 
warzystwo Cyklistów* O ile powyższe klu
by nie wpłacą swoich należnoś-; do 3 marcu 
zostnną skreślone z listy członów Z P i K 

(—) Miejsce rozegrana b.î w rskich mi-
strzostw Polski zostało d >pi<ro tiiedawao o-
statecznie poatanowione. Mi«trxo«lwn odbędą 
się w dniach 11 — 13 nu'--« w Poznaniu w 
witdkiej hali powystawowi. ł.ódź nic ma 
szczęścia do mistrzostw. Miasto nasze było 
dopinro jeden raa ercncui walk misttliw
skich (1926 r.) a w :-o,tu bi«/.i|cyni pomimo 
i i projektowano l i — na przeszkodzie 
stanął brak odpowWtio wielkiej sali. 

(—) Tegoroczny sezon lekkoatlcy-jaił 
zapowiada się w Łodn niezwykle obh-nją-
co. Prócz mistrzostw coblecycb Pol«ki klóre 
zostaną rozegrane w nu <zem mi>*ście, zosta
nie wprowadzony od ' . I » l ł o.i»ioczuy 
trójmecz lekkoatletyotav pań i pan1)w mię
dzy Łodzią — Krak-.T.-m i Śląskiem, (uty
ciem w nadchodzącym mezonie odbędą aię 
dwa spotkania: najprawdopodobniej w ma
ju w Krakowie i we wrześniu w ?j©dzi. Pora 
P m kobieca reprezentacja f.od.M s.oczy wal 
kę • takąt reprezentacją Poznania. Me<Tar ten 
odbędzie się 12 czerwca w Piznan\;i wzlęd 
nie w f.odr.i Prócz tych, zakrojonych n* s»e 
rrką skalę imprea zarząd ŁOZLA ]>o<tano 
wił na erodowem posiedzeniu przed«ięw*ią£ 
odpowiednie ataranla w PZIA, bv w •'•ło

nie bieżącym odbyła się w Łodzi jedna im
preza lekkoatletyczna międzynarodowa. 

(—) Wyznaczone na nadchodiącą niedzłe 
lc aawody bokserski mięciry Unionem 1 

Iowa. Mistrzowsko • ^ ^ ^ • n i j e w s j f j 
zasłiiM reZyser* (KE) ( 

lesposób wymtori^ ^ 

i r S Ą ' ą JJ W a l c z y w W a r s z a w i e . 
b o ^ e r M Po lon ja -Jordan . 

vk|e d r n f ? ^ P o l o n i 4 * J o r d a 

Wacktewlcz oka 
stwarzalac rtef*'' , . ... 

;korac,e. które W i l I ^ W * , W 

ijezwj-klc m t e r e s u ^ f c ^ - Waga Z ^ 6 , ^ n a s l « -

Kazimierski, waga piórkowa Anders — 
Gosa, waga lekka Birenoweig - Damski 
waga półśrednia Wysocki — Krawczyk, 
waga średnia Garbarz - Andruszkiewicz 
waga półciężka Stahl I (Łódzki IKP) — 
Mizerski, waga ciężka Urban — Finn 

Sędziuje p. Landeck. 

P i ę c i o k r o t n y 
m i s t r z P o l s k i w h o k e j a 

w Łodzi . 
Dl* zwolenników hokeja na lodzie bę 

dzie nadchodząca niedziela miłą niespo
dzianką, gdyż rucnliwej sekcji LKS-u 
udało się Zakontraktować r* m^cz do Ło
dzi Pięciokrotnego mistrz,. Polski AZS 
Warszawa, który grać będzie o godzinie 
12_ej na lodowisku ŁKS z sekcją hokejo
wą powyższego klubu. AZS zjeżdża do 
Lodzi w swym reprezentacyjnym (kładzie. 

000 

Najwspanialsze cisy w Europie 
z aenowały się w Borach Tucholskich. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Z dniem 1 kwietnia przydzielony do 

pow. tucholskiego rezerwat cisów na wys
pie obok joaiora Muksz, gdzie na przestrze 
ni 70 mórg zachowało się przeszło 5.000 
najwspanialszych w Europie cisów, z któ 
rych niejedne liczą do 1000 lat. 
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IKP, na których miał; się odbyć sensacyjna 
walka Chmielewskiego z Seidlem zostały w 
ostatniej chwil i z powodu niespodziewanych 
trudności odwołana. 

R a d } o - k ą c i k 
RASZYN, sobota. 

11.20 Wojsk. kom. metcorol, 11.45 Przegląd 
prasy. 11.58 Sygnał czasu, 12.05 Program na 
dziieii bież., 12,10 Poranek szkolny ze Lwowa, 
12,45 — 13.'0 Muzyka lekka. 13,10 Kom. mete-
orol, 13.15 Kom. gospodarczj'. 14,46 — 15,15 
Płyty gramof, 15,15 Kom. Q1. Zw. Straży Po
żarnych, 15.25 Przegląd wydawnictw periody
cznych, 15,45 Giełda pieniężna oraz kom. dla 
ieglugt I rybaków, 15J50 — 16.20 Muzyka gra
mof., 16.20 Radjokrooika, wygi . dr. M. Stępow-
skj, 16.40 — -.7,10 Muzyka lekka, 17,10 Odczyt 
z Krakowa, 17.35 — 18.05 Kącik młodych talen
tów muzycznych, 18,06 — 1 8 3 Słuchowisko 
dla dzieci. 1S.30 — 18,50 Koncert dla młodzie
ży, 18,50 Rozmaitości, 19.15 Skrzynka poczto
wa rolnicza, 19,25 Program na Ariert nast., 19,30 
Wiadomości sportowe, i9J5 Płyty gramofono
we, 19.45 Pras. Dz. Radj, 20.00 Na widnokręgu, 
20,15 — 2t#8 Muzyka Itkka, 21,55 Peljetor. p. 
t. W nadmorskie) sjedzlhlr króla .lana ni, wygł. 
dr. M Jarosławski, 22.10 — 22.40 Utwory Cho
pina w wyk. TL Rabcewiczowel, 22.40 Dodatek 
do Pras. Cz. RadJ., 22.45 Komunikaty, 22,50— 
24,00 Muzyka tanecna. 

KATOWICE, sobota. 
11.45 Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu I 

program na dzień bież. 12.10 Porai "k szkolny 
ze Lwowa, 12.45 Muzyka gramol., 13.10 Komu
nikaty, 14,55 Komunikaty, 15.06 lircrm' zo mu
zyczne, 15.25 Tr. z W-wy, 15,45 Muzyka gra
mol., 16.20 Radłokronfka, 16.40 Skrzynka pocz
towa dla dzieci 17,10 Odczyt z Krakowa, 17,35 
Koncert, 18.05 Słuchowisko dla dzieci, 18.30 
Koncert dla młodzieży. 1850 RozmalU.ścl. 19.05 
Pelieton sportowy wygi . M. M i l : !a, 1920 Dr. 
W. Ormlckł- Nasz handel zamorsW, 19,45 — 
32,50 Tr. z W-wy, 22.50 Program na dzńeń na
stępny, 22.55 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota. I 
12,05 — 12,50 „Haydn", audycja muzyczna 

dla szkół, 14.00 — 14^0 Koncert z Berlina, 16,00 
-16,25 Dr. C Hageman: Teatr Dalekiego Wscho 
do. 16.30 — 17,3o Koncert 1 Hamburga, 17,30— 
1750 Prof. Fraenkel: Grupy krwi a ojcostwo. 
PU0 — 1855 Dla szkół wyższych: Prol. M. 
Wundt: Podstawy dncJinwe nowego naclonallz-
nm, 19,00 — 19J5 Lekcja fezyka anielskiego. 
19.30 — 19,55 Dr. J. Wredge: Radykalizm czy 
r«zyg::ac}a? 20,30 Radjokabaret, 22,00 Komuni
katy, nast do 0.30 Transmisja z Zoo - Dacho -
Bali 1932. 

b n i i n i n n i r i ? 
Teatr Miejski — Pan Ocldhal). . 
Teatr Kameralny — Dr. Sttecl{tz. 
Toatr Popularny — Kredowe Koło 
Bomba — Ta bomba pięknie gra 
Apollo — I Chtopl U Więcej gazu 
Capitol — Zlodztej rttocd 
Casino —Trąder Hora 
Corso — Łuckie areny 
Czary — L Bohaterski komendant I! W kra 

Ja srebrzystego lwa, 
Orand Kino — Ben Tiar 
Lana Kongres tańczy. 
Mimoza — Latamu morska, 
Momos Chcesz himorm, wstąp na chwilę. 
Od eon — Rwfeostacja WPN 
Oświatowy — Dla dorosłych: Krew za krew 

Dla młodzieży: Reporterka* s wle^rnłaka. 
Palące — Pokuta 
Przedwiośnie — Jwfatla włelkłego miasta. 
Rakieta — Noc* paryskłe. 
Resursa — Broadway. 
Splendld — Tragedia amerykańska. 
Tęcza — Z rozkażą księżniczki. 
Wodewil — Radłrwłacła WPN 
Zachęta — Hal - Tang. 
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WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU OFICE
RÓW REZERWY. 

Przypominamy, te w dniu 20 lutego o godz. 
20-eJ odbędzie się w Starostwie Grodzktem Eks
pozyturze II przy n!. Moniuszki 8 odczyt ppłk. 
Łukowskiego. W zwiazka z tym odczytem od
będą się dnia 5 mu-ca r. b. w tej same] sali 
ćwiczenia aplikacyjne. 

Związek Oficerów Rezerwy zamierza utwo
rzyć knrs radiotechniczny przy LOPPle. Dla 
uruchomienia kursą mus! się zgłosić najmniej 
20 kolegów. Zgłoszenia przyjmowane będa w lo. 
kslu wfeizku przy ul. Piramowicza 15. 

Walne zebranie Związku Oficerów Rezerwy 
as. t odzt odbędzie sie dria 28 lutego y pierw
szym terminie o godz, 10, w d' : t ! t a j o godzi
nie ll-ei w lokalu Słowarzy-ro-ua Poisidch Kup 
ców 1 Przemysłowców Chrześcijan przy ulicy, 
PJ&rJsmklel U l JJjOdwtoe, jjarjterjL. -

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 31, Praga 377.45 — 379.45, Wiedert 
79.30 — 79.90. Zurych 57.45, Berlin 4o.95-4',J8. 
wpłaty na Warszawę. Katowice i Pozn.ń 47 15 
—17 35. Gdańsk 5751 — 57.63, telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57.49 — 57. L 

LONDYN, Nowy Jork 343.37. Paryż 872-1, 
Berfiu 14.43 i pół, Monfreal "98.5C, Amsterdam 
858 i pół. Bruksela 24.62 i pól. Wiochv f').lżt, 
Szwajcnrja 17.6^. Kopenhaga 18.18. SztoWinlm 
17.83, Oslo 18.39 i pół, Helsingfors 224. PragS^ 
115.50. Budapeszt 28. Belgrad 195, Riimunja 57& 
Warszawa 31. 

PARYŻ. Londyn 87,20. Nowy Jork 25.4*, 
Szwajcaria 495.50 

B A W r L N A . 

Liverpool, 11 lutcj- .©co 551, .uty S.2\ ma
rzec 5.25, kwiecień 5.̂  .nal 5.26, czerwie., 
lipiec 5.26. sierpień 5.27, wrzesień 5.28, paździer
nik 5 30, listopad 5.32, grudzień 5.36, styczeń 
5.37, luty. 5.39, marzec .S.42. 

Liverpool, 11 lutego. Egipska. Loco ...0. ma
rzec 7.2ó (?), maj 7-33. Upiec 753, paździe.nlk 
7.77, listopad 753. grudzień 7.92, styczeń 7.92. 

Waluty, dewizy i akr!e 
na giełdzie warszawskiej 

PAPIERY PROCENTOWE — NAPAL MOCNE, 

Z pożyczek premiowvch osUgnęla zysk Je
den zloty Poż. Inwestycyjna — zw seryjna 
podniosła s!ę o 22:- sal., bez zmiany uf. symaia 
się tylko Poż. Dolarowa 7. Innych papierów c-
biacano po njezmlenior.j ch cenach Poż. Kon-
wersyjną oraz lista; i i I obligacjami banków p»-ń 
stwowych. Stabiltea.'yjna droższa t'y'a o C.h5 
procent, zaś 6-pr. Dolarowa straci!,-' 2 procent, 
drobntmi odcinkami 6-proc Poż. Ouarową C-
bracano po kursie 60. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — MOO 
N1EJSZS. 

Dział ' jstów zastawnych był stosunkowo ma
ło ruchliwy przy tendencji mocniejszej. 4 I pól 
p:oc. L. Z. Ziemskie w Warszawie zyskały C.50 
proc., 5-proc. m. Warszawy podniosły się o ty
leż, natomiast 8-proc. m. Warszawy i 10-proc. 
m. Siedlec utrzymały się na poziomie nctowan 
poprzednich. 

PAPIERY PROCENTOWA 

Pożyczki: Inwestycyjna 8t>50, Inwesty 
ser. 94.50, Dolarowa ser. 10 45.75, Konwersyfna 
40.25, 6-pr. Dolarowa 60. Stabólizacylr.a 56.25. 
L. Z. BRolncgo &3.2S i 9-1, BGKr.ij. .?.; ?., 1 94, 
OM. BGKraJ. 83.25 i 94, 4 i pół proc. Ziemskie 
w Warsz.-uv.ie 41.50, "5-proc m. Warszawy 50.25, 
8-proc. — ©350, ni. Siedlec 60, 

MAŁE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 

Na zebraniu doszło do SHcflfifrych tranzakcyj 
dwoma gatunkami papierów. Ż bankowych o . 
bracano — akciant Butiku Polskiego po cen* 
O 50 gr. wyższej; w dziale węglowym zakupy
wano akcje Warszawskiego T-wa Kopalń Wę_ 
fila, które w stosunku do ostatnich notowań (1 
dnia o .U. 1931 r.) obniżyły się. o 4.75 zł. InnenU 
papierami nie dosz/o rtp oflcłal.ij ch notowań. 

KURS AKCYJ, 
Bnnk Polski 100.60 Węgk l 13.23 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 12 lutego. tj.-7ędowa ceduła fjtef* 
dy Zbożowo _ To wi rowe! w Warszawie. Ceny 
za 100 kg paryte; waxon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy u-
lone na podstawie cen friełdowych: zyto 2450 
— 25, pszenaca dworska 27 — 27.50. pszeniiea 
zbierana 26 — 26.50. owies jednojjty 24 — 2* 50, 
owies zbierany 2150 — 2250, Jęczmień na kaszę 
21 — 2150, Jęczmień browamfcfly 23 — 24. 
gioch polny Jadalny 26 — 30. grcUi Wsktorja 
30 — 34. rzepak zimowy 33 — 34, k niczvna 
czerwona 163 — 190 I 210 — 240, koniczyna l.^a-
ła 250 — 350 1 350 — 450. mąka pszenne luksu
sowa *3 — 50, mąka pszenna O t ) 0 0 38 — 43, 
mąka żytnia pytlowa 41 — 42, mąka sitkowa i 
razowa 31 — 32, otręby pszeime szcle 1650 — 
17, otręby średnie 15..">0 — 16.50. on-ęby żytffc 
14.50 — 15, kuchy Internę 23 — 24. k .'.y rrc 
kowe 1S — 19, knehy słonecznik 18 50' -
19.50, seradela 27 — 30, łuMn niebieski 14.50 -
1550. łubm żółty 16 — 20, peluszka 25 — 2., 
wyka 23 — 25, siemię lniane 34 — 36. Obnoty 
małe, tendencja zwyżkowa. 

WINSZUJEMY: 

Jutro: JanowL 
Wschód słońca 6.5S. 
Zachód — 16.41. 
Długość dnia 9.43. 
Przybyło dnia 1.59. 
Tydzień 7. 

(0 i f t f f i f W i l i ? 

Zupa kartoflana 
Sznyclc cielęce z sałata kartoflana 
Budyń. 

iJJHrltM! CHronch dzieci 

przed zarażeniem tig 

g «, §*ASTYtJL*CH. 

http://Warsz.-uv.ie
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M I Ś P R Z Y O G N I S K U . 
Przygoda rumuń 

Zamieszkały w Siedmiogrodzie pewien 
myśliwy rumuński miał zgoła niesamowitą 
przygodę z niedźwiedziem. Przygoda wyglą 
da nieco bajecznie, myśliwy jednak zaręcza, 
że jest najzupełniej prawdziwa. 

W Karpatach bukowińskich myśliwy ów. 
ł zawodu adwokat, otrzymał od jednego ze 
•wych klientów, posiadacza znacznych obsza 
rów leśnych, pozwolenie na polowanie bez o 
graniczeń. Adwokat chętnie korzystał z po
zwolenia i co roku po parę tygodni spędzał 
Wśród glwuy karpackich boróto. 

Zeszłej jesieni, jak co roku udał się w 
fary, a wobec ciepłych wieczorów noc prze
pędzał przy ognisku, na wolnem powietrzu 
Właśnie zabierał się do wypróżnienia konser 
wy, gdy zoczył jakiś kudłaty kształt, wyła 
znający się z ciemności. Garść suchych gałę-
lek świerkowych dorzucona do ognia oświe
tliła jasno spory krąg lasu. Tajemniczą po-
•taeią okazał się spory niedwiedź, powoli 
lecz zdecydowanie zbliżający się do ogni-
ika. 

Myśliwy pochwycił sztucer i wycelował 

t rosto między ślepia niedźwiedzia, który, 
agle zaczął mruczeć, ale nie groźnie, prze-

•iwnie nawet z intonacją przyjaźni Adwokat 
pomimo przestrachu, jaki wzbudzał w nim 
wielki zwierz, zbliżający sie tak śmiało, nie 
ttógł zdecydować się na oddanie strzału. Z 
calcem na cynglu strzelby czekał 

na zachowanie się niedźwiedzia. 
Miś, w lansadarh, oznaczających w języ 

(n zwierzęcym manifest przyjaźni, podsunął 
ię pod ognisko i naprzeciw adwokata przy 
jadł grzejąc łapy. Wnet zoczył porzuconą 
tuszkę konserw niedojedzoną a smakowicie 
kachnącą. Z przymilnem mruczeniem nie-
jpodziany współbiesiadnik sięgnął ku niej 
Bpa i wnet zaczął rozkoszować się zawarto-
eią mlaskając zapamiętale. 

Adwokat ochłonąwszy z jderwszego prze 
•rachu i zdziwienia, ujrzał jeszcze jedną 
»ecz, zgoła niespodziewaną. W nozdrzach 
lisia widniało żelazne kółko, założone tam 
tpewne je-zcze w młodości 

przez cygana niedwiednika. 
iii) wiele trzeba było sprytu, by odgadnąć 
ląd dzieje misia. Złapany w młodości, wy-
fesowany przez cyganów, zbiegł następnie 
o lasu, lecz nie zapomniał przyjaźni z czło 
dekiem i zwabiony blaskiem ognia oraz za-
aebem jadła przvrzłapał się do adkokata. 

Zaczęła się idylla, niezbyt jednak dla 
/yśliwego przyjemna. Niedźwiedź ugoszczo 
y jeszcze jedną konserwą oraz porcją cukru 
e/.ekolad ani nie myślał oddalić się. Go
liny płynęły na przyjacielskiej pogawędce 
iłowieka ze zwierzęciem, aliści adwokat, 
nęezon^ eułodziennem uganianiem po gó-
leh ostatkiem sił tylko 

opanowywał morzący go .ten. 
Rozdrażniony do najwyższego stopnia wal 

• ze snem, adwokat postanowi! wreszcie za 
frzelić niedwiedzia. W ten Hposób mógł się 
wolnie od niemiłego sąsiada, a wydarłszy 
ółko z nozdrzy swej ofiary mógł chlubić się 
łzniej zastrzeleniem niedźwiedzia w Karpa 

N a j w y ż e j s z 
A m e r y k a przeciw 

w' Stanach Zjednoczonych duje się zau-
ażyć tendencja dążąca do ograniczenia wy 
•kości budynków. Wyrazem takiej tenden 
i jesl artykuł, zamieszczony w jednym z 
Umerów miesięcznika „American City'', 
lerego autorem jest E. 0. Mills, inżynier 
rbauista z St. Louis. Artykuł ten, odnosi 
piawd/ie tylku do stosunków w Evunsvil-
J jednego z miast w stanie Indjana, ze 
zględu jednak na temat posiada ogólniej-
« znaczenie. 

E. O. Mills określa dopuszczalną wyso-
»ść I o •! 1 i ' .- na podstawie ich objętości, 
tak np. w żadnej dzielnicy nie miałoby 
fł. dozwolone budowanie 

domów wyższych, 
A szerokość ulicy, przy której one stoją, 
tybą, że przez dostateczną ilość wolnego 
•'ejsra, pozostawionego w postaci dzie-

skiego a d w o k a t a . 
tach, nie wspominając oczywiście o okolicz
nościach spotkania. Lecz kiedy już podniósł 
sztucer i wycolewał między ślepia zwierzę
cia, ujrzał zwrócone ku sobie 

tak poczciwe oczy, 
że cisnął strzelbę i zbliżywszy się do zwierzę 
••1,1, ujął go za kółko. Efekt był niespodzie
wany, miś wywrócił się na grzbiet, mrucząc, 
widać bardzo zadowolony. 

Nieco spokojnie przespał adwokat noc w 
towarzystwie niedwiedzia, rano zaś po śnia 
daniu postanowił spróbować przyprowadzić 
misia do stacji kolejowej i może nawet prze 
wieźć do miasta, jako oryginalne trofeum 
łowieckie. Niedwiedź posłusznie człapał za 
myśliwym, nęcony co pewien czas 

. .nową porcją cukru. 
Gdy jednak zbliżyli się do wsi .począł zdra 
dzać niepokój, wreszcie zakręcił w kółko, 
jak pies i uciekł w gąszcze mimo nawoły-

Jak f a l e m o r s k i e . . . 

Pan 1 — Jakże ci się podoba jej spo
sób mówienia? 

Pan I I — Działa na mnie, jak fale 
morza.... 

Pan I — Tak poetycznie? 
Pan I I — Nie, tylko dostaję choroby 

morskiej 

G i r l s y n i e m i e c k i e w P a r j l g S ^ " - T a i * . 

Dziewięć dziewcząt prr.ed sądem 
Parys, postawiony przed trzy boginie 

i mający rozstrzygnąć, która z njebianek 
jest najpiękniejsza, z pewnością nie zna
lazł się w takiej trudnej sytuacji, jak ów 
sędzia sądu handlowego w Paryżu przed 
którym zjawjł się odrazu cały zespół zło 
żony z dziewięciu młodych dziewcząt ., 
każda z nich pytała z niewinną minką: 
Czy naprawdę jesteśmy takie brzydkie? 

Girlaski te mianowicie zostały zaan
gażowane w Niemczech przez iednego z 
paryskich wytwórców filmowych jako 
tancerki- Gdy jednak przybyły do Paryża 
ten źle wychowany barbarzyńca oświad
czył, że nie może ich zatrudnić, gdyż nie 
są zbyt ładne. 

Nikogo zapewne nie zda 
kie oświadczenie musiało uf 
dziewięć Niemeczek i zaiP 
ich dumę narodową, to prtj 
cję kobiecą. 

Wzięły więc rob!? adwól 
p. Idźkowskiego i sprawę 1̂ 
forum sądowo. Sędzia jedna 
rr.zn powziąć decyzji, co jeffl 
zum.ale, wobec oofjtości Ą 
ki należało zbadać. 

Odroczył w i ^ sprawę iJ 
szereg świadków j rzeczozw 
mają orzec, czy girlsy nieOl 
ładne, aby pojawić się na f i l 
nio czy nje. 

^8 aL 10 gr. 

O s z u s t n a b y ł h i s t o r y c z n y 
Długa lista przestępców. 

Naskutek skargi, złożonej w proku
raturze przez niejaka panią Dcramond, 

A t a k n a n a j w i ę k s z y s k a r b i e c ś w i a t a . 

MILJARDY NA MORSKIEM DNIE. 
T e c h n i k a na us ługach poszuk iwaczy z ło ta . 

Byłoby niemałą pociechą w obecnych cięż 
kich czasach, gdybyśmy sobie wszyscy, uświa 
•I'nu ii i , że wystarczy wyciągnąć rękę i zostać 
nul jonerem... Tylko, żc skarby, które od lat 
c/.akają na szczęśliwego odkrywcę, znajdują 
tię w najlepiej zabezpieczonym skarbcu świa 
ta, t. j . około 5Q0 metrów pod powierzchnią 
morza. Ciśnienie wody strzeże skarbów ukry 
tvch w zatopionych okrętach lepiej niż reki 
ny i groźne polipy morskie, obojętne zresztą 
eupełnie na skarby złota spoczywające na 
dnie morskiem. 

Technika nowoczesna ustaliła już w prak 
tyce ekwipunek-nurków, zaopatrzonych obce 
nie we wszystkie możliwe udogodnienia przy 
ciężkiej pracy nu dnie oceanu. Zapomocą 
reflektorów, min i mechanicznych maeków 
odbywa się formalne oblężenie rozbitych o-
kręlów, póki nie wydadzą ostatnich swych 
ukrytych skarbów. 

Trzeba było siedmiu lat pracy, aby wydo 
być wszystkie sztuby złota, wartości 35 miljo 
nów dolarów, ze statku „Laurcntic", zato
pionego 25 stycznia 1917 r. przez niemiecką 
łódź podwodną. Rozbity okręt leżał tylko na 
głębokości 60 metrów, lecz silne prądy mor
skie utrudniały pracę, możliwą tylko pod
czas kilku miesięcy w roku. Praca jednakże 

opłaciła sie sowicie, 
po (ieważ koszta jej wynosiły zaledwie trzy 
proc. zdobytego zpowrotem skarbu. 

Wpobliżu przylądka Wirginja od roku 
1911 na dnie morskiem spoczywa okręt „Me-
rida'*, który oprócz innych skarbów wiózł 
także skarbiec koronny nieszczęśliwego cesa 

I sza Meksyku — Maksymiljana. Obecnie po-

e ś ć p i ę t e r . . . 
drapaczom chmur. 
dzińców ,ezy ogrodów, pojemność tych do
mów jest zmniejszona tak, by nie przekra
czała iloczynu, powstałego z pomnożenia 
powierzchni zajmowanej przez dom przez 
szerokość ulicy. Przytem dziedzińce we
wnętrzne, tunele świetlne i tp. wchodzą 
również 

.w skład objętości budynku. 
Obecnie rozwija się akcja ,aby normy te 
przyjęto i w innych, zwłaszcza najwięk
szych miastach Stanów Zjednoczonych, 
gdzie wysokość domów w dzielnicach han
dlowych i przemysłowych wzrasta ustawdcz 
nic i dochodzi 

już do absurdu. 
Ta sama zasada, zastosowana w miastach 
mniejszych, pozwoli, ograniczyć w nich wy 
sokość budynków przy głównych ulicach do 
3 najwyżej 6 pięter. 

wstał zamiar wydobycia tych skarbów. 
Dziennik amerykański niedawno podał 

długi spis wszystkich kosztowności, zatopio
nych w i.il.ieh morskich. Wartość ich ogól
na wynosi zgórą mil j.ml dolarów. Nasuwa 
t>ię jednakże przypuszczenie, że jest więcej 
jeszcze zatopionych skarbów, o których się 
nie w i lub zapomniało. 

Z wydobyciem 40 mil jonów złotych, któ 
re wraz z okrętem „Egypt" poszły na dno, 
wiążę się długa opowieść. W połowie maja 
1922 angielski parostatek pocztowy „Egypt'' 
wpobliżu Brest zderzył się z drugim okrę-
i'-in i zatonął w ciągu dwudziestu minut. 

Wobec głębokości, na której znalazł się 
rozbity okręt (120 metrów) naruzie wszelką 
akcję ratowniczą uznano za niewykonalną. 
Dopiero po sześciu latach włoskie towarzy
stwo ratownicze wysłało statek swój . , \ i ti-
glio" na poszukiwanie zatopionego statku. 
Poszukiwania trwały piętnaście miesięcy, 
lecz ograniczył się tylko do ustalenia miejsca 
wypadku. Sam statek ratowniczy „Artiglio" 

również uległ rozbiciu,. 
gdy w grudniu 1930 r. pracował przy wydo 
byciu francuskiego statku amunicyjnego. 
Przypuszczano, że pociski zostały unieszko 
dliwione przez piętnastoletnie leżenie w wo 
dzie, lecz amunicja eksplodowała przy akcji 
ratowniczej i zniszczyła atatek „Artiglio" za 
tapiając go wraz z całą załogą. W bieżącym 
roku wyekwipowano drugi okręt ratowniczy 
— .. \rtiglio I I " , który może będzie szczę
śliwszy. 

Na „Islander", który w r. 1900 rozbił 
się o lodowiec u wybrzeży Alaski, dotąd jesz 
cze spoczywa ładunek piasku złotego w ce
nie 30 miIjonów złotych. Projektuje się rów 
nież jego wydobycie, zarówno jak i ładunku 
kosztownych metali w cenie 40 miljonów zło 
tych z „Principe Asturias', który rozbił się u 
wybrzeży Brazylji. 

Inny okręt „Rio de Janeiro" wraz z trze 
ma milionami dolarów spoczywa na dnie 
morskiem wpobliżu San Francisco. 

Wyżej wymienione objekty stanowią jed 
nakże tylko drobne w»-*.ości wobec ceny 
skarbów, spoczywających w Atlantyku u wy 
brzeży Iłiszpanji. Już od trzech stuleci mówi 
sie o legendarnych skarbach w srebrze i zło

cie hiszpańskich galljonów (żaglowych okrę 
tów wojennych w średniowieczu) zatopio
nych. Flota hiszpańska rzekomo przy
wiozła wszystkie produkty N.-Świata z 
okresu 3-letmego do ojczyzny. Zaatako
wana przez angielskie i holenderskie okręty 
na rozkaz kapitana Chateau-Renaiid zato
piła własne okręty, żeby itio oddawać ich w 
ręce wrogów. 

Rząd hiszpański dokładnie ustalił poło
żenie statków i przedsiębiorstwu ratownicze 
mu obiecuje 80 proc. ogólnej wartości zato
pionych skarbów, obliczonej na miljard zło 
tych zgórą. Nadszedł — jak się wydaje — 
kres spoczynku tych bogactw na dnie mor
skiem. Najnowsze przyrządy dla nurków, 
wprowadzone odniedawna w użycie, unio-li 
wiają dokładne zbadanie podwodnych obsza 
rów. Ostatnio w Ameryce wzbudziła sensa
cję budowa nowego traktora podwodnego 
w rodzaju czołgu, umożliwiającego swobód 
ne podróże po górach i dolinach dna mor
skiego. Załoga czołgu zostaje z powierzchni 
morza zaopatrzona w tlen, u przyrządy czoł
gu wzgl. dźwigi, poruszają się zapomocą ście 
śnionego powietrza. Jest to ostatni wspaniały 
wytwór nowoczesnej techniki podwodnej. 

Trudno orzec, czy wynalazki techniczne 
w tej dziedzinie jeszcze liczyć mogą na dal 
szy, nieograniczony rozwój. Przypuszczalnie 
nie będzie można pokonać olbrzymiego ciś
nienia wody, istniejącego poniżej 500 me
trów głębokości, chociaż zasadniczo jest to 
tylko kwest ją jakości nżytego materjału, 
wzgl. jego konsystencji, i odporności. W każ 
dym razie pogoń za skarbami oceanicznemi 
przyjmuje charakter jakiejś epidemji. Za-
pizeczyć nie można, że poszczególni ludzie 
wzbogacili się już uawet na szczątkach zato 
pionych okrętów, jak nprz. niejaki Tomasz 
Burns, rybak w Nowej Szkocji, który za pięć 
dolarów nabył rozbity bryg „Barbarie4'. Kup 
nem tem zdobył wielki los, gdyż w jednej 
nej z kajut znalazł 240.000 marek w złocie. 

Niema zatem nic dziwnego, źe ludzie, któ 
rzy pokonali już powietrze, wypowiadaią 
walkę morzu i nie ustąpią, póki nie wyda 
wszystkich skarbów, jakie w biegu dziesiąt
ków lat pochłonąć zdołało. 

M u s s o l i n 

Oł łV(RfWALNY P R O I E K T . 

aresztowano w Tuluzie 
podając sie za lirabiesi 
Oolfarelli, popełnił liczne 

oszustwa i nadużl 
za co zresztą w ojczyźni 
kilkakrotnie karr v wiflj 

Ubiegłego 'a'a, podró: 
cii, Oolfarelli dowiedział 
sprzedania /-a cene 7.-0.0 
sferyczny zamek Labat. 
w pertraktacje z właścid 
ramond i wpłaciwszy pcvjj*l 
me, ohiuł zamek w posiadam 
z prawem pierwokupu 0 0 r^y-i 
c*asu. tt> JJł0*»ł mowę z a zupełnem 

..Hrabia" zamieszkał ]\ r W i c h ^ ° n ? i n a j ^ raecz 

/.miku wraz z calu swa.r°*fciillj^^ 
dama angielska, nazw 
liczną służba i natychr 
Deramond 

sprawo sadowi. 

twierdził bowiem, że gr 
ne do zaniku, obejmują 1™ 
jak było w umowie i dw* 
miast 5-ciu. 

W odpowiedzi na to. 
ka zarzuciła Ciolkirellieifl* 
cała umowa kupna - 1 
wymuszona na niej pod 
kotyktl. Już wstępne śl 
ło cały szereg faktów, 
cych na niekorzyść fałsz: 
go. 

Stwierdzono, że ni ety} 
lifcie przestępców we 
że również niezaszczytne 
pozostawił po sobie w H1 

Wykryto też, że kupi 
bat poprzedziły liczne 
keje w różnvch okolicach 

W czasie tych mozół: 
policji, „hrabia" wiódł 
wielkiego pana i Jeździł 
ną limuzyną, w towarze 
rza, któremu obiecywał 

złoto góry. 
Wreszcie opuścił zamek ł . 
sie w Paryżu, podczas cdv 
zostali wszyscy jego donwj) 
p. Johnson, wdowa po ow. 
.••".kim. zabitym w wojnie. Oj 
farelli wyłudził nietylko P8 

tościowe. ruchomości i biz",, 
ści około pół miliona frafl 
tem zabierał jej emeryturo 

w kwocie 450 funtów" 
Oolfarelli będzie miał 

sprawę sadowa, która pr*1 

zakończy s;e wyrokiem, 
nałogowego oszusta na dltt 
zienie. 

iwan turnica w przebraniu siostry miłosierdzia. 
Przed premjerą nowej sztuki Shawa. 

.. Zaiste fenomenem w swoim rodzaju, o 
ie chodzi o żywotność, młodzieńczość i nie 
łoży tą eriergję — jest znakomty drama-
•rg angielski Bernard Shaw, jeden z naj-
opularuiej.izych pisarzy na kuli ziemskiej 
limo sędzi we go wieku — wszak Shaw li-
ty ponad 7 krzyżyków — nie ustaje on w 
Itensyrwnej 

pracy twórczej... 
Ostatnio ukończył on nową sztukę pt.: 

Zbyt prawdziwe, aby było dobre". Tytuł 
»st trawestaeją znanego powiedzenia an
ielskiego: ..To good to be true". Główną 
>lę gra awanturnica w przebraniu siostry 
ńłosierdzia. —Premjerą tej sztuki, która 
budziła oczywiście ogromne zainteresowa-
ie .odbędzie się nie w Londynie — jakby 
ą tego można spodziewać — lecz w Bosto 
ie. a wystawiona ona zostai-ie pod auspi-
'ami sławnego teatru „Guilds'', który wo
dę propaguje w Ameryce kult wybitnego 

Anglika. W głównej roli wystąpi znana ak 
torka amerykańska Beatrice Lillic, która 
objęła tę rolę na życzenie samego autora. 

Shaw został zaproszony, aby przyjechał 
do Bostonu na tę preinjerę. Nic przyjedzie 
jednak na nią, gdyż jak oświadczył, — za
jęty jest obecnie pracą nad 

nową sztuką, 
której tematem będą obecnie stosunki eko
nomiczne w Europie powojennej. Sztuka bę 
dzie w ten sposób ujęta, że ekonomista orne 
rykauski zjawia się w Europie, aby doko
nać sanacji panującego tutaj zamieszania. 
Napotyka on w swej akcji rozmaite \rudno 
ści, które Shaw oświetla w sposób satyrycz 
ny, załatwiając się dowcipnie z rozmaitemi 
palącemi zagadnieniami współczesnego ży 
cia europejskiego. Nowa sztuka ma być wy 
stawiona po raz pierwszy również w Ame
ryce. U gó i . , : . . . u f cenn iKa we Wroclaw.u. U dołu: Uniwersytet we Wrocławiu. Obie 

wyższe uczelnie pertraktują z sobą o połączenie się. Politechnikę pochłonąłby uni 
wersytet, pod nazwą: Fakultet nauk technicznych. 

P o d s ł u c h a , 

ODPŁACIŁ SlB 
Sędzia: — Tym razem, 

został uniewinniony, ale A 
aby się znowu nie dostać 
rzystwo. 

— Naturalnie, par.ie sed1 

ram sie, aby sie z paneU* 
spotkać'. 

RÓŻNICA. 
— Jaka Iest różnica 

sitwam; a żoną' 
— Po zerwaniu sto: 

mocarstwami jest wojna, 
niu z żoną ma się spokój 

NIEZADOWÓL 

Kawaler ruezadowoloitf; 
nił, panna, że wyszła żarn* 
się żenił, mężatka, że w"V; 

Jedno małżeństwo 
że nie ma dzieci, drugie. . 
trzecie, żc za mało ma d** 
źe za dużo. 

Wdowiec nie'ndowo1?n.^ 
wiał, wdowa, że owdoW^jJ 

Kto zatem zadowolonej! 
Rozwiedzcni! Dlatego 

jest tyle rozwodów. 

lutego i,Od wł. kor.) — 
'I*1" Wileńskiego miały mie; 

* poszukiwaniu 
Nfiainej broni. 

^ina W o r o i 
Orzeczenie 1© 

^ lutego. (Od wł. kor.) 
Łpchjatryczna na zabójczyn 
Ł , °Va, księżny Woronieckiej 
T ! » - Ukarze, zakładu w T* 
. ^ T moniecka jest poczyta 

ett>i psychopatyczne zbocz* 
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